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przed złośliwą mapaścia ze sirony Grecji 


Premier włośki narzeka na ciężkie warunki traktatu pokojowego 


PARYŻ, (PAP). — Ma plenar- 
nym posiedzeniu konferencji poko- 
jowej zabrał głos przedsawiciel Pol- 
ski min. Rzymowski, wypowiadając 
się za zaproszeniem Albanii na kon- 
ferencję. Przewodniczący delegacji 
brytyjskiej poparł wniosek wysunię- 
ty w piątek wieczór przez ministra 
spraw zsarnicznych USA Byrnesa, 
aby kwestia Albanii została odesłana 
do komisji ogólnej. 

Delegat brytyjski Alexander za- 
znaczył, że argumenty Manuiłskiego 
odnoszące się do Albanii, opierające 
się na twierdzeniu, że Albania prze- 
ciwstawiałą się Niemcom, mógłby 
stosować się również do Austrii, 

Premier grecki Tsałdaris, który w 
piątek energicznie sprzeciwiał się 
zaproszenia Albanii zapowiedział w 
sobotę rano, że mie będzie oponował 
przeciwko wnioskowi odesłanią spra- 
wy do komisji ogólnej, 

Delegacja ozechosłowacka zapropo- 
nowała, aby konferencja zaprosiła 
Albanię do przedstawienia punktu 
traktat z Włochami, 

Wiceprzewodniczący  uarodowego 
zgromadzenia jugosłowiańskiego Pi- 
jade oświadczył, żę Tsaldaris wysu- 
nął wniosek podziału Albanii pomię- 
dzy Jugosławię i Grecję. Pijade wy- 
powiedział się przeciwko temu wnios- 
kowi. Pijade podkreślił, że Jugosła- 
wia dąży do połityki przyjaźni pomię 
dzy narodami bałkańskimi. Rząd gre- 
cki nie porzucił jeszcze dawnej uoli- 
tyki, zmierzającej do wywołania wo- 
jen na Bałkanach. Pijade zaatakował 
przemówienie Tsaldarisa, twierdząc, 
że zawierało omo argumenty sprzecz- 
ne z rozsądkięm i moralnością mię- 
dzynarodową. Rząd grecki pragnie 
wymazać Albanię z mapy, Tsaldaris 
podniósł się z miejsca, by zgłosić for 
malny protest przeciwko zarzutom 
Pijade. 

Replikował mu matychmiast Wy- 
szyński, który w sposób gwałtowny 
zbijaął punkt po punkcię argumenty 
Tsaldarisa. Wyszyński zapewnił, że 
działalność partyzancka w Albanii 
rozpaczęła się natychmiast po inwa- 
zji włoskiej, Zwracając się do Tsal- 
darisa, Wyszyński oświadczył, że pre 
mier grecki powinien wbić sobie w 
pamięć, że nie każdy rząd w pań- 
stwie odzwierciadla mastroje naro- 
du. 

Wyszyński powiedział, że rząd gre 
cki usiłuje przeszkodzić wysiłkom lu- 
du albańskiego w jego dążeniu do 
zjednoczenia się z siłami demokracji. 

Byrnes oświadczył, że gotów jest 
wycofać swoją poprawkę i podtrzy- 
mać propozycje Czechosłowacji, je- 
żeli delegat czechosłowacki włączy w 
ta Meksyk, Kubę j Egipt, Czeski mi- 
nister spraw zagranicznych Jan Ma- 
saryk zgodził się na to. Ponieważ głos 
miało zabrać jeszcze pięciu móweów, 
Bidault poddał myśl odroczenia dy- 
skusji do poniedziałku. Członkowie- 
konferencji zgodzili się na to i zakoń- 
czyli obrady o godz. 13.45, Następna 
sesja plenarna odbędzie się o godz. 
16-ej, ażeby wysłuchać poglądów de- 
legacji Włoch na temat projektu 
traktatu pokojowego, 


PARYŻ (PAP). Na południowym, będzie daremna. Nigdy w ciągu hi- 
posiedzeniu plenarnym konferencji |$torii współczesnej nie była tak n- 
pokojowej przemawiał Alcide de|gramiczona możliwość obrony Włoch. 


Gasperi, premier rządu włoskiego, |Odnosi stę to zarówno do wschod-|ką i wywołała 
jak do pewnych po-|Włoszech. Według planu, terytoria, 


jako pierwszy z przedstawicieli |niej granicy, 
państw nieprzyjacielskich. De Ga-|prawek na granicy zachodniej, któ- 
speri „mając przed sobą projekt trak |re nie odpowiadają zasadzie zbioro- 
tatu oświadczył, że we wszylstkim,|wego bezpieczeństwa. Włochy są 
co dotyczy Włoch, traktat jest bar-|mniej zaniepokojone tekstem trak- 
dzo ostry, lecz jeśli ma on się przy|tatu, niż jego duchem. 

czynić do odbudowy i współpracy| - De Gasperi przyznaje, że zagad- 
międzynarodowej, ofiara Włoch nie nienie Triestu jest pełne trudności, 


Gaule iter Förste 


Kat Pomorza i Gdanska 


przywieziony sam clioiem do 


WARSZAWA (PAP). Punktualnie| wiadomością, od tej chwili Albert 
e godz. 19-ej, dn. 10 sierpnia, na|Forster okazuje wyraźne zdenerwo- 
lotnisku cywilnym Okęcie pod War-| wanie. Trzeba przyznać, że powody 
szawą wyłądował dwumotorowy sa-|tego podniecenia nerwowego sẹ aż 
molot regularnej komunikacji PLL|nadto uzasadnione. 
„Lot“, Między zwykłymi pasażera-| Albert Marian Forster, 
mi, których przywiózł z Berlina, |ag lipca 1902 roku w Fuerth, roz- 
znajdowała się także grupa osób bn oozął? swą karierę jako urzędnik 
dząca specjalne zainteresowanie ob- i Wstępuje do NSDAP .i od 


urodzony 


sługi Okęcia, oraz przygodnych wi-|;g59 r jest = a 
dzó + kol a gaulaiterem gdańskie 
i3 nyeh o samolotu. go okręgu tej partii. Na stanowisku 
Przybył nim bowiem zbrodniarz wo- p B 
F tym sekumduje mu Greiser, jako za 
jemy Albert Forster, wydany Spra-|stepca zaś od r. 1934 r. prezydent 
wiedliwości polskiej przez brytyjskie senatu — Forster wyróżnia się swą 
władze okupacyjne w Niemczech. zdecydowana antypolską postawą, 


Jest to barczysty mężczyzna © o- akcentuje w 


gorzałej 

ukryć zdenerwowanie. Mimo to, kie 
dy opuszcza maszynę, ubrany w czar 
ne cywilne ubranie, od którego od- 
cina wojskowa koszula barwy kha- 
ki, widać wyraźnie jak drżą jego ol- 
brzymie, skutek w kajdanki ręce. 
Rozgląda się na lotnisku, przez któ 
re przeprowadzają go funkcjonariu- 
sze bezpieczeństwa do oczekującego 
| juź samochodu. 

Forster zajmuje w nim miejsce. 
Qtsługa samolotu przynosi składa- 
jący się z plecaka i małej walizecz- 
ki bagaż zbrodniarza i samochód 
odjeżdża do więzienia motokowskie- 
go. Przed tym jeszeze mjr Bed- 
narz, szef polskiej misji badania 
zbrodni wojennych, działającej 
brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech opowiada przedstawicie- 
lowi Polskiej Agencji 
szczegóły podróży. 

Dowiadujemy się, że po wiełu trud 
nościach, ten zbrodniarz wojenny z0- 
stał wydany przez brytyjczyków z 
obozu w Pallinghostel, gdzie był in- 
ternowany. Podróż z etapami trwała 
38 dni, przy ezym posługiwano się 
samochodami i samolotami. Przez 
cały czas Albert Forster nie wie- 
dział zupełnie, dokąd jest wieziony, 

lińskim lotnisku |. n- S 3 5 
z 7 p phan już w er UNRRA przewodniczyli kolejno de- 
skim samolocie, oświadczono mw, |legaci Norwegii i Australii. 
że celem jego podróży jest Warsza-|nonowali oni, aby organizacje mię- 
wa. „Skłamałbym mówiąc — opo- E d 
wiad anam mjr Bednarz — że For-|%7ynarodowe 
ster że Forster zachwycony był tą Zywnosc krajom 


świadczył dziennikarzom, że jeżeli 
zgromadzenie Narodów Zjednoczo- 
nych zaakceptuje jego propozycję, to 
zostanie założone dodatkowe cen- 
trum ONZ na Dalekim Wschodzie. 
Główna kwatera pozostanie w No- 


wym Jorku. Zużytkowanie budyn- 


w|trum europejskie będzie w Genewie. 


| Polska Partia Socjalistyczna 


urządza w czwariek dnia 15 sierpnia r. b. o godz. 10 
rano w sali Teatru Wojska Polskiego 


AKADEMIE 


w 40 rocznicę KRWAWEJ ŚRODY (15.8 1906) 


Na program złoży się przemówienie tow. Kazi- 

mierza Rusinka, wiceprzewodniczącego CKW PPS 

oraz część artystyczna w wykonaniu artystów Te- 
ałru Wojska Polskiego i CRDK. 

Karty wstępu do nabycia w sekretariatach dzielnic PPS 


Filia ONZ w Azji 
Genirela pozosłuje w Ameryce 


LONDYN (PAP). Na konferencji Na zapytanie przedstawiciela PAP, 
prasowej w Londynie Trygve Lie o-|jak ONZ planuje kontynuowanie po 


ków genewskich nie jest jeszcze za | będzie prawdopodobnie rozpatrywa- 
decydowane. Możliwe jest, że cen- na. 


Zapro- 


zapewniły pomoc w 


którą niejednokrotnie 
j twarzy, usiłujący z tru swoich mowach i czynach, Również 
potrzebujacym, 


wytycznych Francji, |rzy w trwałość takiego rozwiązanią 
probiemu i w jego przyszłość gospa 
darczą — mówi de Gasperi. W jaki 
sposób utrzymany będzie porządek, 
jeżeli nawet dziś, sprzymierzeni, 
którzy rozporządzają znacznymi si- 
łami, nie są w stanie zapewnić oso 
bistego bezpieczeństwa? Każda gru 
pa etniczna będzie szukała pomocy 
u swego narodu i walka będzie je- 
szcże  komplikowała się walką © 
pracę. 

De Gasperi wzywał do trwałego 
pokoju i dodał,.że naród włoski go- 
tów jest złączyć swe wysiłki z in- 
nymi narodami w utworzeniu spra- 
wiedliwego i bardziej ludzkiego. De 
Gasperi mówił około 35 minut. 

Przewodniczący Bidault oznajmił, 
że konferencja przyjęła do wiado- 
mości oświadczenie, złożone w imie- 
niu delegacji włoskiej. Następnie 
Bidault ogłosił porządek obrad po- 
niedziałkowych, który zawiera dy- 
skusję nad oświadczeniem włoskim. 
Obrady plenarne zostały odroczone 
do poniedziałku, godz. 10-tą. 

Przewodniczyć będzie 
Byrnes, 


lecz zmiana 
która przyznałą przed tym Triest 
Włochom, była gorzką niespodzian- 
silną reakcję we 


zawierające 226 tys. Włochów i o- 
koło 50 tys. Słowian będą zależały 
zarówno od Włoch jak od Jugosła- 
wii, jeśli idzie o energię elektrycz- 
ną i będą związane z zapleczem 
przez 3 linie kolejowe jugosłowiań- 
skie i jedną włoską. Nikt nie wie- 


Warszawy 


i działalność wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku jest przez 
niego skutecznie  sabótowana. 28 
sierpnia 1939 r. Albert Forster zo- 
staje przez senat ogłoszony „Staats- 
obehard W. M. Gdańska*, Po zbroj 
nym. zajęciu Gdańska przez wojska 
niemieckie Forster zostaje 26 paź: | 
dziernika 1939 r. minaowany przez 


o 
Hitlera: „namiestnikiem na Thzelmenaa ujęty 
okręg Gdańsk, Prusy Wi e; 


na którym to stanowisku | BERLIN (PAP). Dziennik „Neues 
przez cały czas okupaeji. Z całej »: t at i t 
swojej działalności przyjdzie mu o- Deutschłand donosi, że ujęty Zosta 
beenie zdać rachunek przed Naj-|osobnik nazwiskiem Mueller, który 
wyższym Trybunałem Narodowym.-|brał rzekomo udział w zamordowa- 
niq niemieckiego przywódcy komu- 


nistycznego _Thaełmanna, Mueller 


Faszyści prowokują 

BELGRAD, (SAP). — W związku 
z uroczystościami zorganizowanyimi 
przez faszystów włoskich z okazji 
30-lecia wkroczenia wojsk włoskich 
do Krainy Jułiiskiej doszło do rozrue 
chów. Dwu olicerów _iugosłowiai- 
skich zostało pobitych przez maniies 
tautów. W wyniku rozruchów zos- 
tał aresztowany sekretarz Unii Anty 
faszystowskiej Goryci. 


James 


Zabójca 


mocy krajom zniszczonym wojną w 
wypadku zakończenia w tym roku 
prac UNRRA. Trygve Lie odpowie- 
dział, że zależeć to będzie od wyni- 
ku obecnej genewskiej Konferen- 
cji UNRRA i że na najbliższym ple- 
narnym posiedzeniu ONZ sprawa ta 


ee Syty głodnego nie rozumie 


Działalność UNRRA 


ma ulec w tym roku zawieszeniu 


GENEWA (PAP). Na posiedzeniu|gdy UNRRA zakończy swą działał|łopy tym państwom uzyskanie wa- 


ność w końcu roku bieżącego. Aake |luty zagranicznej potrzebnnej do za- 
Ordengs, delegat Norwegi zaopo” |opatrzenia się w żywność. Noel Bar- 
nował, aby organizacja wyżywienia ker twierdził, że organizacja wyży” 
i rolnictwa przejęła  działalność|wiema i rolnictwa stałaby się agen- 
UNRRA w zakresie dostaw żywno-|©J4. _ przeprowadzającą transakcję 
ści. Delegat Australii |. B. Brigden,| Wszystkimi zapasami. Jeżeli kraje 
poparł ten pogląd, a Philip Noel||cżące obecnie na potrzeby UNRRA 
Baker, kierownik delegacji brytyj- będą dalej starały się o istnienie 


skiej oświadczył, że niemożliwe takiego funduszu, będzie on jedy- 
jest osiągnięcie ostatecznych de-|Tie Przeznaczony na zakup żywno- 


cyzji na tym zebraniu. Co do po-|ec: 


lityki żywnościowej dodał on jesz- 
cze, że obliczenia tegorocznych 
zbiorów zrobione w maju, mię są o- 
becnie miarodajne, pomieważ obecne 
widoki są daleko lepsze, miż przy- 
puszczano przed tym. Noel Barker 
zauwążył, że niektóre państwa do: 
magające się dalszej pomocy mają 
duże Hości towarów, nadających sięj Konferencja ta odbędzie się w 
do eksportu i może byłoby wskaza- | dniach 27 28 sierpnia r.b, w Pa- 


af — 
ne -nobyeio- th towarów, co da-ryżu. CKW zaproszenie przyjął. 


Zuproszenie dln CKW 

WARSZAWA, (SAP), — Do sekre 
tariatu generalnego CKW PPS wpły 
nęłe zaproszenie ze strony Francus- 
kiej Partii Socjalistycznej (S.S.1.0.) 
na międzynarodową konferencie w 
sprawie Hiszpanii. 


Sw. 2 


KURIER POPULARNY 


Obóz ma Cyprze 


dia nielegalnych imigrantów palestyńskich 


LONDYN, (PAP). — Agencia Reu 
tera podaje opis budującegosie obozu 
dla nielegalnych imigraatów pales- 
tyńskich na wyspie Cypr. Przygo« 
towania do przyjęcia pierwszego 
transportu imigrantów mają być za- 
kończone w poniedziałek. Wojsku po 
magają prywatni przedsiębiorcy, 
Obóz położony jest w odległości mi- 
li od starych murów Pamagusty a 
ćwierć mili od morza. Przygotowa- 
nia czyni się w naiwiększym pośpie* 
chu. Obóz ma być niedostępny dla 
prasy. Jednakże przedstawicielowi 
Reutera udało się poczynić następu- 
jące spostrzeżenia: za ogrodzeniem z 
drutu znajduje się blisko 20 kamien. 
nych budynków, które w 1919 r. słu 
żyły b. emigrantom rosyjskim oraz 
500 namiotów, w których mieszkać 
będzie po 8 do 20 ludzi, Namioty, iak 
widać z napisów, służyły niegdyś 
uciekinierom greckim, Przygotowane 
są jakoby również tereny „rekrea- 
cyjue', buduje się przenośne urzą- 
dzenia kąpielowe i zakłada się zmoto 
ryzowane instalacie wodociągowe. 
Wojsko rozbiło dla siebie 200 na- 
miotów. Obóz miał był urządzony w 
ciągu 10 dni, przedsiębiorcy uskar- 
żają się jednak, Że nie zdążą na 
czas. laformator Reutera odbył rów- 
nież rozmowę z merem Famagusty. 
Z rozomwy tej wyńika, że tajemni- 
ca, jaką toczono budowę obozu, dała 
mieszkańcom Cypru powód do obaw, 
czy Wielka Brytania nie myśli o imi 
gracji Zydów na Cypr sia stałe, zwła 
szcza, że krążyły w swoim czasie po 
głoski o dążeniach kół brytyjskich 
do osłabienia większości greckiej na 
Cyprze przez wprowadzenie ob- 
cych elementów, 

PE | TROJE ORC AN IO 


Mer stwierdza, że w razie, gdyby 
te obawy miały się potwierdzić, lud- 
ność nie mogłaby tolerować takiego 
stanu rzeczy, Naturalnie, gdyby oka 
ząło się, że alarm iest bezpodstaw- 
ny, ludność wie odmówi pomocy ucie 
kinierom, którzy w drodze do ojczyz 


dzy. Mieszkańcy obozu maią być in- 
ternowami i pozbawieni swobody pu- 
chów, 
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Po chudych latach 


przyszedł rok świeinego urodzaju 


WASZYNGTON (PAP). Minister-|buszłi, a więc 


© 70 milionów bu- 


stwo rolnictwa zapowiada najlepszy |szli więcej, aniżeli przewidywano 1 
ay przejściowo znajdują się na wys- |urodzaj w dziejach Stanów Zjedno-| lipca. Urodzaj kukurydzy ‘wyniesie 
pie, Mer sobiście zdumiony jest tym, | czonych w roku bieżącym ma ku- 
że obóz buduje się na wzór twier- kurydzę, pszenicę i inne zboża chle 


bowe, Raport ministerstwa rolni- 
ctwa przewiduje w r. 1946 zbiory 
przemicy w wysokości 1.160.000.000 


Niemcy walczyli z „galanterią" 


u tylko Hitler dążył do zniszczenia 


NORYMBERGA, (PAP), — Na go- 
botnim posiedzeniu trybunału w No- 
rymberdze zęewiawał b. marszałek 
Fritz von Manstein, Manstein oświad 
czył, że kampanię w Polsce, Norwe- 
gli, Francji i na Bałkanach były prze 
prowadzone zgodnie z prawem wo- 
iennym, Manstein utrzymuje, że nio- 
ment. ideologiczay nie grał roli do 
chwili wojny z ZSRR. „Ale my żoł- 
mierze' zapewnia dalej Manstein 
mie prowadziliśmy wojny ideologicz- 
uej. Była ona prowadzona przez Hit- 
lera i jego kilku najbliższych współ. 
pracowników z pomocą ograniczonej 
liczby ich podwładnych, Hitler dos- 
konale wiedział, że my, z naszą, jak 
to on nazywał „galanterią w prowa- 
dzeniu wojny“; nie chcielibyśmy po- 
dobnych rzeczy, Nie tylko odebrano 
nam wpływ aa te rzeczy, ale robiono 
ie bez naszei wiedzy. Pozostawiono 
cam tylko wojnę frontową, stwarza- 
nie miejscowej administracji i odbu- 
dowę rolmictwa. 

Powołując Się na to, że sam wy- 
chował się w tradycyjnym duchu 


SŁOWO O POMNIKU 


Obchodziliśmy wszyscy, cały nasz Naród, 


tragiczną rocznicę 


powstania warszawskiego, które swoimi rozmiarami, powszechno- 
ścią, entuzjazmem walczących i całkowitą determinacją, stało się 
dowodem najpiękniejsześo świadectwa hartu ducha i przywiązania 
do wolności — jakie dawaliśmy na przestrzeni swoich dziejów. Na 
barykadach walki stanęło w Warszawie wszystko CO POLSKIE, 
cala ludność, robotnicy, kobiety, młodzież i inteligencja. Nikt nie 
wchodził w szczegóły, nie tozmyślał nad celowością tego powstania, 


nie zastanawiał się nad źródłem 


z którego wyszło hasło i nakaz 


walk), W ogniu rozprawy z odwiecznym ciemięzcą polskości i wro- 
giem naszej samodzielności państwowej nie było czasu na docie« 
kanie intencji i odsłanianie kulisów politycznej strony tego zagad 


nienia. 


Zatasły się całkowicie różnice w obliczu sprawiedliwej zemsty dla 


katów woiności między żołnierzami, 


którzy stanęli do otwartej 


walki, najserdeczniejsza więź przyjaźni i braterstwa wykuta została 
między bojownikiem Armii Krajowej i żołnierzem walczącym w 
Armii Ludowej i nie przebierała kula germańska w swojej wściekło* 


ści, koszgc niemiłosiernie zarówno 


powstańców z Batalionów Chłop- 


skich, jak z PALeu, Ta sama serdeczna, czerwona-krew płynęła stru 


mieoniami po przez płonącą Warszawę, 


dając świadectwo całemu 


światu, źe POLAK WOLI UMIERAĆ WOLNY JAK ŻYĆ NA KO- 
LANACH. Tam, w cierpiącej stolicy kraju, poprzez męstwo i od- 
wagę powstańców, stwierdziliśmy, że POLSKA WOLNA I NIEPO- 
DZIELNA to problem, który łączy i skupia, to symbol, co wykrze« 
sać potrafi w decydującym momencie tyle siły i wiary, ile ttzeba dla 


wykazania GODNOŚCI I ŚWIADOMOŚCI przemocą 


zakutego w 


kajdany NARODU, którego duch jest wolny... 
Aby należycie zadokumentować ocenę bohaterstwa walczącej sto- 


| gloryfikacii wojny, Manstein oskarża 


Hitlera, że miliny młodzieży na ie- 
go fozkazy poszło aa śmierć, Man- 
stein powiedział, że i jego trzech sy» 
nów zginęło na wojnie. „Samotny 
człowiek — mówił Mansteim o Hitle- 
tze — bez rodziny i bez tradycji, z 
fantastyczną wiarą w swoją misię, 
mógł przekroczyć granice prawa 
ludzkiego, ale my starzy żołnierze, 
choćby tylko z ozystego ludzkiego 
punktu widzenia nie byliśmy zdolni 
tego uczynić, Nie mogliśmy prowa- 
dzić naszej młodzieży do zbrodni". 
Oskarżyciel USA gen. Taylor przed- 
stawił trybunałowi ściśle tajny noz- 
kaz naczelnego dowództwa armii 
niemieckiej do dowódców na okupo- 
wanych terenach wschodnich, aby 
stosowali terror dla złamania oporu 
ludności. 

Marszałek Mahstein oświadczył 
przed trybunałem, że tylko jeden z 
marszałków Hitlera i trzech jego ge 
nerałów wyszło obronną ręką z cią- 
głych starć między Hitlerem i do- 
wództwęm wojska i zatrzymali swo- 
je stanowiska do końca wojny. Z 17 
feldmarszałków 10 zostało posta- 
wionych w stan spoczynku podczas 
winy i trzech zostało straconych za 
udział w konspiracji antyfaszystow= 
skiej z dnia 20 lipca 1944 r. Z 36 ge- 


wykwalifikowanymi oficerami i nie 
mogli być zdymisionowawi z powodu 
braku kwalifikacji. Otrzymali oni 
dymisję, ponieważ stracili zauwfamie 


Hitlera i uważał on ich za mało bez- | 


względnych w boju“. Manstein oso- 
biścię był dymisjonowany w marcu 
1944 r. po blisko trzyletniej kampanii 
w ZSRR. 


| ; a 
i bici i ranni, 


prawdopodobnie 3.496 milionów bu- 

szli więcej, niż przewidywano we 

wcześniejszym terminie. W r. 1945, 

jednym z najbardziej urodzajnych, 

pszenicy zwieziono do  śpiehrzów 

1.123 milionów buszli, rekordowy 

zaś zbiór kukurydzy, który miał 

miejsce w r. 1944, wynosił 3:203 

milionów busz. Również świetnie 

zapowiadają się zbiór jarzyn, karto- 
fli, owoców. 

RADO "POTC ZE RAE RZA 
Bunt jeńców niemieckich 
PARYŻ, (ZAP) W iedaym z obo- 

zów ieńiców niemieckich we Fran- 

ch zorganizowano bunt, 26.000 jeń- 
ców przełamało straże i usilowałe 
zbiec. Bunt został opanowany. Wię- 
kszość uciekinierów złapano. Są za- 


Zaprzeczenia z Waszyngtonu 


o sfamowisku delegacji USA 


WASZYNGTON, (PAP). — Zarów-| rząd 


do Biały Dom, jak i ministerstwo 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno 
czońych zaprzeczyły w piątek wia- 
dmości, pochodzącej z Nowego Jor- 
ku, jakoby prezydent Truman i rząd 
amerykański jednogłośnie odrzucili 
projekt utworzenia międzynardowe- 
go urzędu żywnościowego, wysumię 
ty przez orzanizacię do spraw wyży 
wienia i rolnictwa ONZ, Sekretarz 
prezydenta Charles Rose oświadczył 
że „rząd ani nie przyimował żadne- 
go projektu, ani też nie odrzucih De- 


na keniareńcji Żywnościowej 


amerykański skłania się do 
stworzenia komisii  międzynarodo- 
wei w celu zbadania projektu oraz 
placu odpowiedniej akcii międzyna- 
rodowej. 
Samolotem do Szwecji 

SZTOKHOLM (PAP). Na posie- 
dzeniu rady ministrów’ udzielono 
PLL „Lòt“ koncesji na obsługiwa- 
nie raz w tygodniu linii lotniczej 
Warszawa — Sztokholm i z powro- 
tem z między lądowaniem technicz- 
nym na wyspie Gotland w Visby. 


nerałów 18 zostało odwołanych, a|legaci Stanów Zjednoczonych ndają |Samoloty polskie latać będą co wtor 
5 zmarto wskutek zamachu lub było| się do Kopenhagi mieskrępowani”,|ku. Podobną koncesje uzyskała 
haniebnie zdegradowanych, „Przyp | Zdaniem rzecznika rządu, projekt mie | szwedzka linia lotnicza „Aba“ ma 
"pa. EE 4 rysy Ta a Er jest dostatecznie opracowany, aby |obsługiwanie tejże linii co czwar- 
wiediwiat tyle  oliaz ponieważ | pozwolić rządowi Stanów Zjednoczo! tek. 
wszyscy et dawódcy byli ` wysoce) nych na zajęcie stanowiska, tò też 

| 


Projekt parlamentu Wegier 


przeciw projekiowi irakłuiu pokojowego 


PARYŻ (PAP). Węgierski mini-|lamentu miało charakter „uroczyste- 


ster spraw 


gyoessy oświadczył w Paryżu, żejt” 


zasadniczym zadaniem, wysuniętym 
przez delegację węgierską na kon- 
feremcji paryskiej, będzie sprawa 
sprawiedliwego potraktowania 3 mi- 
liony Węgrów, zamieszkujących po- 
za granicami kraju. Minister zazna- 
czył, że Węgry w swej obecnej tru- 
dnej sytuacji gospodarczej nie mó- 
gą przyjąć 200 tys. obywateli wę- 
gierskich, zamieszkujących w Cze- 
chosłowacji, których rząd czeski 


zagranicznych  Dycen-|80 protestu przeciwko projektowi 


pokojowego”. 
BUDAPESZT (PAP). Koła, do- 
brze poinformowane twierdzą, że 
Ferenc Nagy, przewodniczący dele- 


gacji węgierskiej, uda aię niehawem 
do Paryża w celu przedstawienią 
na konferencji pokojowej poglądów 
węgierskich. Przypuszczają, że Na- 
gy zaprotestuje, jako przedstawiciel 
rządu, przeciwko zbyt  sroglemu 
traktatowi. 


Niemcy Iraca wiarę 


w demokrację, chociaż jej jeszcze nie nabyli 


BERLIN, (ZAP) — W związku z 
koriferencią pokojową niemiecka] 
partia chrześcijańsko = demokraty- 
czna Zwraca się do sojitszników aby 


prawdę cabyll, gdyż nie widzą we- 
wnątrz swych granic nic innego, jak 
tytko braki i statmacię'. (k) 


licy, powstał projekt wzniesienia POMNIKA POWSTĄŃCA, a dzi- 
siaj wyjdą na ulicę WARSZAWY I ŁODZI zastępy OMTUR-ow* 
ców — młodzi socjaliści polscy — aby wziąć udział w zbiórce pie- 
niężnej na pokrycie kosztów budowy widornego znaku epopei ludu 
polskieśo, przekazującego potomnym symbol jedności młodego po* 
kolenia w czasach najiragiczniejszej niewoli. Wyjdą na ulicę miast 
polskich szeregi błękitnych TUR-owców, wyjdą, aby rozbudzić en- 
tuzjazm dla pięknej inicjatywy uczczenia bohaterstwa poległych. 
Nie jest rzeczą przypadku, że to właśnie oni, młodzież socjalistyczna 
ujęła w swoje ręce ster tej akcji, że pójdą ci, którzy krwią i życiem 
najlepszych zdobytą Polskę Niepodległą przekształcić pragną w Oj» 
czyżnę wszystkich ludzi pracy, w Kraj, którego podstawą istnienia 
i rozwoju będzie sprawiedliwość społeczna. 

Młode pokolenie polskie, na któryrm w największej może mierze 
niewola hitlerowska wycisnęła swoje piętno pozbawiając go wszel- 
kich praw do życia i nauki, zdaje sobie sprawę z wartości ł ceny, za 
jaką zdobyliśmy wolność. Ta młodzież która jak zwierz szczuta 
i prześladowana zapełniała więzienia i obozy koncentracyjrie, ttczę 
szczała na tajne komplety nauczania, ukrywała się niejednokrotnie 
latami przed przymusowym wywiezieniem i służbą w interesie nie- 
mieckiej machiny wojennej, umie być wdzięczna twórcom i kowalom 
swej wolności. Dawała zresztą tego dowody i w czasie trwania Oopo- 
ru, zapełniając szeregi demokratycznych organizacji podziemnych 
dokonując brawurowych akcji, biorąc udział w biernym oporze, Wy- 
konując dzielnie i po męsku ciężkie obowiązki kurierów, kolporte- 
rów pism podziemnych, czy dostawców broni i amunicji. 

Taka wlaśnie młodzież, która po okresie niewoli i wojny zapełniła 
organizacje socjalistyczne dla pogłębienia swego światopoglądu, mło- 
dztaż, która konsekwentnie i stanowczo daży do realizacji swoich ide» 
ałów, przyjdzie dziś do nas wszystkich po ofiarę na POMNIK POW- 
STAŃCA, a my ją złożymy dlatego, ponieważ wiemy KOMU i NĄ 


CO dajent. 


à 


pragnie wysiedlić. Delegacja wẹ- 
gierska pragnie, by do traklalów 
pokojowych włączona została klau- 
zula, dotycząca ochrony mniejszości 
narodowych. 


BUDAPESZT (PAP). Jak dono- 
M radio budapeszteńskie, premier 
węgierski Nagy przyłączył się w o- 
statniej chwili do delegacji węgier-|na sprawy, co do których chce pañ- 
skiej, która wyjechała na Konferen-l stwa mie mogą powziąć ostatecznej 
cję Pokojową do Paryża, Parlament| decyzji. Niemcy sa dziś w niebez- 


wysłucha również głósn niemlec-| 
kiego w kwestiach, dotyczących Niel 
mec. Dziennik tego stronnictwa 
„Neńe Zelt* opublikował artykuł, w 
którym czytamy: Zwyciężemi miej TEL. AVIV (PAP), Konsul gene- 
chcą rozstrzygać o swym własnym ralny RP Loc wyleciał 7 sierpnia 
losie. Pragniemy tylko, aby nam po|do Kairu na konferencję z przed 
zwolono przedstawić masz pogląd 


Repotriacje Polaków 
z Bliskiego Wschodu 


stawicielami UNRRA w sprawie re- 
patriacji uchodźców polskich z Pa- 
lestyny do kraju. W konferencji we- 


stw r 3 * Źmie udział przewodniczący brytyj 
węgierski jednogłośnie przyjął wnio-! pieczeństwie, że stracą swą wiarę ale komisji dia F oih 
sek, aby piątkowe posiedzenie par-| w demokracie wcześniej, mż ią na Gans She 6 bo a taądu 


Amnesłia dla hitlerowców 
Benozilikacju całej młodzieży niemieckiej 


LONDYN (PAP). Z Berlina dono- 


si agencja Reutera, że marszałek lot 
mictwo brytyjskiego sir Sholte Dou- 
glas, naczelny dowódca 
brytyjskiej strefie okupacyjnej oznaj 
mił, że przedłoży sądom denazifika- 
cyjnym instrukcję, które sprowadza- 
ją się de facto do udziełania amne- 
stii młodzieży nazistowskiej poniżej 
lat 27. 

Prosił on o specjalne względy dła 
tej części młodzieży, „która była 


wojsk w|dzież nazistowska 


szającemu ją do przystąpienia do 
dodał jednak, 


stwierdzonoby stanowczo, iż 


parmi“, że ð 
„hto“ 
popełnia zbrod- 
nie wojenne“, podlegałaby tym sa- 


mym prawom, co jej rodzice. 


nel 


palestyńskiego. Rozmowy w tej spra 
wie prowadzone były poprzednio w 
Jerozolimie. W najbliższych dniach 
UNNRA ma rozpocząć rejestrację 
uchodźców  pragnacych wracać do 
kraju. 


Angielskie wyjaśnienie 
LONDYN (SAP). Oficjalne koła 
angielskie oświadczają, 1ż nota, 
którą obecnie przygotowuje rząd 
brytyjski w odpowiedzi na notę per- 


100000000000009 600000000 |ską czyni rząd Iranu ódpowiedzial- 


Czytajcie prasę 


nym za utrzymanie porządku na 
terenach pól naftowych oraz stwier- 
dza, że ladowanie wojsk angiel- 


[skich nie stanowi żadnego zagro- 


Lisi 


DROGI EDWARDZIE? 

W artykule wstępnym „Głosu Ro- 
botniczego”* z dnia 9 bm. pt. „Naj- 
ważniejsze“ -czynisz próbę syntezy, 
jak wskazuje tytuł artykułu, zagad- 
nienia jednolitego frontu w Polsce, 
przyczym dla podkreślenia, iż w tej 
sprawie PPR. ma zgodny pogląd z 
PPS. zacytowałeś wyjątek z przemó- 
wienia tow. Cyrankiewicza, wygło- 
szonego na zebraniu stołecznego ak- 
tywu PPS. oraz i „jedno zdanie“ z 
mojego przemówienia ną zebraniu 
„ak PPR. i PPS. w Łodzi, 
| Stawiam Ci zarzut, że popełniłeś 
dwa błędy: 1) że wyważasz otwarte 
drzwi i 2)-że nie chcesz widzieć ani 
słyszeć niczego, co nazywam atmo- 
sferą (klimatem) praktyki jednoli- 
ego frontu, lub też bagatelizujesz 
równorzędność obu Partii ze wzglę- 
dów dła mnie zrozumiałych. Wywa- 
żasz otwarte drzwi, bowiem istnieje 
pomiędzy stanowiskiem PPS. i PPR. 
zasadnicza zgodność potrzeby istnie- 
nia i kontynuowania jednolitego fron 
tu w Polsce, jako podstawy Demo- 
kracji Ludowej. PPS. nie nesuje 
konieczności istnienia  jednołitego 
frontu, a jeżełi posiadasz dowody, 
że jest inaczej OGŁOŚ TO PUBLI- 
CZNIE. 

Natomiast nietylko w PPS, ałe 
pomiędzy PPS. i PPR. istnieje róż- 
nica zdań na temat PRARTYKI JE- 
DNOLITEGO FRONTU i to powi- 
nieneś dostrzec jako działacz poli- 
, tyczny. jako ¿dziennikarz i jako sta- 
ry praktyk jednolitofrontowy.|A że- 
"by wprowadzić więcej j. SCI cytu- 
ję z artykułów tow. Edwarda Osób- 
ki-Morawskiego — przewodniczące- 
go CKW. PPS. oraz z przemówienia 
tow. Ć.rrankiewicza sekretarza 
generalnego PPS. te fragmenty, któ- 
re wyminałeś „boczkiem“ w swym 
artykule, a w „Głosie Robotniczym“ 
pominąłeś zupełnie jako dla Ciebie 
i PPR-u nieistotne, ale bardzo isto- 
tne dia ruchu  socjałistycznego w 
i mas pracującyh, odnoszą- 
cych się z największym zaufaniem 
i wiarą do PPS, Zgadzasz się chyba 
niewątpliwie z końcowym sformu- 
łowaniem tow. Edwarda Osóbki- 
Morawskiego w artykule pt. „Dłacze 
go Blok Wyborczy jest niezbędny 
dła jedności Narodu?“ gdy pisze: 

„Myla się i srodze zawiodą ci, co 
spodziewają się jakichś zasadni- 
czych zmian po wyborach, lub eo 
gorsze — jeśli-ficzą na takie zmia- 
ny w drodze wojny domowej czy 
wojny ogólnej. 

Przemiany, które się w Polsce do- 


konały, są przemianami trwałymi, |DNE TRAKTOWANIE 
których nie da się obalić i przekre-||VZAJEM WNIESIE HARMONIE T| 
ślić, które można uszurpełniać i kory-|JEDNOŚĆ ORAZ CAŁOŚĆ 
gować na lepsze, tylko w atmosferze|GO DOROBRU DLA WSPÓLNEJ 
pozytywnej pracy dla pokoju we-|SPRAWY. 


wnętrznego i jedności Narodu*. 


Jestem również głęboko przekona-|mie, ten nie jest dobrym jednełito- 
my, że jako demokrata, zgadzasz się | frontowcem*, ; > 


ze stanowiskiem PPS. wyrażonym 


w następnym artykule przewodni | zasad 


czącego CKW. PPS. pt. 


„Niepodległość i suwerenność Pol- 
ski jest Ściśle i nierozerwalnie zwią- 
zana z obozem demokracji polskiej, 
a mogłaby nam ewentualnie grozić 


utrata niepodległości i suwerennoś- |tvołi, 


ci, gdyby do głosu znowu w Polsce|MASY NASZEGO NARODU WO- 
doszły żywioły awanturnicze polity-|KÓŁ NAJWAŻNIEJSZEJ 


cznie, które by naruszyły 
fundament odrodzonej nienodległo- 
ści i suwerenności Polski — 
Z. S. R. R. 


Kto więc pragnie ntraty niepod-jteresy państwa, a broniąc interesów 
ległości i suwerenności polskiej, ten |Świata pracy, umiała harmonizować 


kłasie rebotniczej, gdzie o tę jed-|nasz naród, który nawet czasem 
ność jest najłatwiej, gdyż nie ma|zdolny jest do popełniania nieobli- 
tam rozbieżności interesów, które w|czalmego szaleństwa, ale jest też 
rezultacie są rzeczą najważniejszą. |zdolny do wielkich i pięknych czy- 
Rozłam w polskiej kissie robetni-|nów. NIE JESTEŚMY MOŻE LEP- 
czej na PPS. i S. D. K.i P. L, do-|SI OD ENNYCH NARODÓW, ALE 
konał się w okresie pierwszej nie-|TAKŻE I NAPEWNO NIE GORSL 
woli, głównie na tle różnych pegłą-| DROGI EDWARDZAIE? 
dów na zagadnienie niepodległości, | Problem jednolitego frontu te pro 
który to rozdział był w  okresie|blem postawy całej kłasy robotmi- 
pierwszej niepodległości skrzętnie |czej. Możesz być adwokatem lub 
pielegnowany przez ełementy piłsud |prokuratorem, ałe w komplecie sę- 
czykowskie, które zaguieździły się| dziowskim - 


R OAT. 
Polski — przypisek redakcji)), 
Ale obecnie w obydwu 
robotniczych jest jednakowy punkt |zerwafnie 
widzenia na zagadnienia niepodłeg-|Parfii w okresie 
tości, a poza tym mamy wspaniałą |mniej -10-ciu 
lekcję historii z okresu pierwszej kiedy PPR. nie istniała. 
niepodległości, wiec winniśmy łat- 
wiej zrozumieć potrzebę, ba — ko- 
nieczność tej jedności. 
Oczywiście — pozostały jeszcze |sierpnia vb., który powiedział: 
tu i owdzie stare pretensje, nieuf-| „Hrzeba zwwsze jeszcze e tym pa- 
LJ 


JUTRO UKAŻE SIĘ NASTPĘPWY ARTYKUŁ TOW. 
HENRYKA WACHOWACZA P, T. „LIST DO PRZYFJACIE- 
LA Z PPR-"* (WSPOMNIWNIA Z PRZED DZIESTĘCIU 
LATY) ORAZ W NUMVRZE WTORKOWYM ZARORCZE- 
NIE P, T. „PROBLEMY DNIA DZISIEJSZEGO“, 


neści, tradycje, inne metody pracy |miętać, że jak rządził Daszyński, to 
itp., które ntrudniają harmonijną |on był tym PPR-em, w którego bi- 
współpracę, ale waga zagadnienia |to jako w bolszewika, bo PPRE-u nie 
powinna przyćmić tego rodzaju ró-|było* — i tow. Cyrankiewicz, na 
zmiee, aby osiągnąć cel główny — |którego się powołujesz, 
jedność klasy robotniczej. w swym przemówieniu na pytanie: 

Sądzę, że do najważniejszych trti» 
dności najeży to. że jedni ZA EAR- 
DZO OPERUJA HASŁEM PRZO- 
DUJĄCEJ PARTY, a drudzy za đu- 
że powołują się na stare zasługi i 
tradycje. 

JEDNOLITY FRONT NIE POLE- 


front, 
„Był taki czas, w którym komuni- 
ści np, za czasów Leńskiego mówili, 


ramach Komunistycznej Partii Pol- 
ski. A pdpowiadał im to santo od nas 


GA NA TYM, ABY JEDNI RZĄ-|Zaremba i taka dyskusja mogła 
DZTŁU, A DRUDZY SW PODPO- |trwać do skończenia świata, bo z 
RZADROWYWALI ABY JEDNT|obu stron obrażała ona suwerenność 


STAWIALI WARUNKI. 
DZY RIWALI POTULNIE GŁO- 
WAMI, ale, aby obydwie Partie 
starały się uzgodnić stanowiska w 
imię interesu całości i aby wsnólnie 
brały odpowiedzialność za 
naszego życia. 

KAŻDA Z OBYDWU PARTIE RO- 
BOTNICZYCH MA SWOJE WAR- 
TOŚCI I SWOJA BAZĘ CZŁON- 
KOWSK 4A I TYLKO RÓWNORZE- 
SIĘ NA- 


A DRU-|parłnerów* (podobnie zreszta sfor- 
mułowałem mój poglad na zagadnie- 
nie jednolitego frontu w broszurzę 
pt. „Wczoraj i dziś- PPS“ napisanej 
z tow. Cyrankiewiczem). Mogła też 
całość |taka dyskusja być przerywana w 
taki sposób, w jaki przerwał ją w 
Niemczech Hitler, napadając na roz- 
bitą klasę robotniczą i pakując obie 
strony do obczów koncentracyjnych. 

Ale tymczasem inaczej  ksztalto- 
wal się w ogniu wałki takiej jak w 
Łońzi w 1936 r., taki jak w Krako- 
wie 1936 roku prawdziwy jednoli- 
ty front klasy robotniczej w walce z 
faszyzmem, 

Napewno niki z PPS-ców nie wy- 
obrsża sobie jednaliiega frontu jako 
jednostrennego dyktanda Polskiej 
UE Partii Socjalistycznej, bo to byłby 
jeśli|nonsens i to nie byłby jednolity 


SWE» 


DL 


Kto inaczej jednolity front rozu- 


I nie będzie chyba naruszeniem 


jednolitego frontu“, 


przeszkody na dród PB agaia R Ż trosce o jedność narodu Sło- | front i nikt z PPS-ców szczerych je- 


dowej“ w następującym brzmieniu: |syoje stanowisko: 


prezesa CKW. PPS. wyrazi |dnolitofroniowców nie wyobraża so- 
bie także tego odwrotnie*. 

Tow. Edward  Osóbka-Morawski, 
przewodniczący CKW. PPS. nazywa 
jednolity front małżeństwem, A tow. 
Cyrankiewicz, generalny sekretarz 
PPS. tak określa to polityczne mał- 


„PPS. wbrew nawet może poze- 
rem, zawsze doceniała znaczenie je- 
dmości narodu. W okresie noprzed- 
niej, blisko mnółtora-wiekowej nie- 
JEDNOCZYŁA NAJSZERSZE 


SPRA- żeństwo: W dawnym prawie koś- 
obecny WY — WALKI O NIEPODLEG- r kieł, TORN 
soa lo ŚĆ PAŃSJWOWĄ. W okresiej INNYM, NOWOCZESNYM MAŁ- 

pierwszej niepodległości nigdy inte-|zpRSTYYEM, RÓWNOPRAWNYCH 
resu partyjnego nie stawiała nad in- PARTNERÓW: 


A my znamy jeszcze nowy kodeks 


niech nie wywołuje wilka z lasu,|te interesy z interesami ogólno-nań-| małżeński, tzw, cywilny, gdzie jeśli 


niech nie judzi przeciwkog nowej 
Polsce, jej polityce zagranicznej, jej 
sojusznikowi Z. S. R. R. który po- 
mógł wyzwolić nasz kraj i w razie 
nowego zagrożenia, realnie może 
pomóc go ochronić przed agresią nie 
miecką. 


stwowymi. Dzisiaj. kiedy tak bardzo Jedna ze stron narusza prawa dru- 
nam potrzeba jedności i kiedy tej giego małżonka i jeśli wyrządza 
jedności tak bardzo nam brak. PPS. | krzywdę drugiemu małżonkowi, Pro- 
winna dołożyć wszelkich 'wysił- kurator ma prawo wystąpić do Sądu 
ków, aby ja zbudować możliwie łjak|0 rozwiązanie małżeństwa. 
najszerzej i najszybciej”. Jeżeli małżeństwo ma być trwałe, 
Myślę, że PPS. jeżełń nie lepiej, obie strony maja ponosić jednakowe 


Jeszcze operuje się wersją o dyk-jto przynajmniej nie gorzej od in-|Cieżary i mieć jednakowe przywile- 
taturze proletariatu, której nie ma i|nych nadaje się do tej roli, żeby o-|Je, przyczym muszą żyć we wzajem- 
Która nie jest w Polsce potrzebna, |siagnąć sukces na odcinku jedności|1ym poszanowaniu swej osobowoś- 


Dyktatury w Polsce nie ma. 
DZIAŁA 6 


GOSPODARCZEGO 


NIEGO DLA DYKTATURY. gdzie 


olbrzymia większość ludności. to in- | omawianego zagadnienia, 
dywidualni posiadacze gospodarstw |wypływać z jednej strony od pelne- 


GDY [narodu - 2 
PARTIE POLITYCZ-|wych rzeczy: trzeba tego SERDECZ. |to w sposób następujący: „W mał- |cznej 
nych i GDZIE NIE MA USTROJU|NIE CHCIEĆ i 
ODPOWIED- | ROBIĆ, 


trzeba dwóch podstawo-|€i- Tow. Cyrankiewicz sformułował 


trzeba to UMIEĆ |żeństwie są sprzeczki, są czasem dwa 
zdania, nie to jest ważne, że są dwa 
podejść do |Zdamia, — nim się uzgodnią, ważne 


powinien 


Warunek.., Timieć 


orzekcfłącym o praktyce|szczreymi jednolitofrontowcami, nie 
nie tytko w qórach PPS, mte 1 w|jednolitego frontu, PPS nie wystę-|pozwólcie partii rozsadzać obcymi 
(Komunistyczna! Parfia|puje w roli świadka, a już conaj- | amtyjednolitofrontowymi 
mmiej oskarżonego, bowiem zagad- | Mocne stójcie na gruncie uchwał par- 
mienie' jednolitego frontu jest niero- |tyj tych, nie dajcie się powodować 
związane z dzisłałnością |podszeptom, niech nikt nie czeka na 
ostatnich conaj- |manowee i 
łat, a więc i wtedy |szezyzny, bo łatwo tam Partię we- 


Pominałeś „burzą milezenia* część |i na nowo budować, Niech każdy ma 
przemówienia tow. Cyrankiewicza |pełne prawo 
na zebraniu aktywu PPS. w dn, 5|swojej partii dlatego, 


jest, że tak jak małżeństwo jest pod- 
stawową komórką społeczną tak i) 
jednolity front jest dziś  niezbed-| 
nym, podstawowym instrumentem 
współrządzenia państwem, 
JEDNOLITY FRONT OPARTY, 
RZECZ PROSTA, O RÓWNORZE- 
DNOŚĆ OBU PARTH, o możliwość 
wszczęcia samodzielnego wkładu we 
wspólną sprawę. Siła Partii, to nie- 
tylko ilość członków, czy sympaty- 
ków, ale linia i dyscyplina. Bądźcie 


wpływami. 


ślepe zaułki arciszew- 


pchnąć, ale trudno potem wyciągnąć 


trzymany stosunek obsad: 92 proc, 
PPR. a tylko 8 proc. PPS., czy ten 


stosunek  odzwierciadla wpływy i 
wkład naszych partii w budowę Pol- 
ski Ludowej. 

Czy nieobecność przedstawicieli 
PPS. w Centralnym Zarządzie Prze- 
mysłu Włókienniczego i w poszcze- 
gólnych Zjednoczeniach, w Woje- 
wódzkim Urzędzie Bezpieczeństwa 
Publicznego, w powiatowych Urzę-. 
dach Bezpieczeństwa Publicznego, w 
Wojewódzkiej Komendzie Milicji O- 
bywatelskiej itp. ma świadczyć © 
tym, że PPS. ma gorszy aktyw? 
Chyba jako realny polityk przeko- 
nałeś się niejednokrotnie, że średni 
aktyw PPS-u stoi na wysokości za-, 
dania i morale tego aktywu nie budzi 
wątpliwości. Piszesz dalej:  „sądzi- 
my, że im częściej i owocniej wspól- 
nie obradować i wspólnie decydować 


żądania poszanowania 
że jest jedneli- 
tofrontowa, że jęst rewolucyjna, że 
szezerze głosi zasadę sojuszu ze Z. S. 
R. R, a wówczas towarzysze, jesteś- 


DNA I 
MY WSZELKIE PRAWA POLITY- 
CZNE I MORALNE WALCZYĆ Q 
TE ROWNORZĘDNOŚĆ. 

„JEST POTRZEBNA SZDRBOKRA 
KOALICJA DEMOKRATYCZNYCH 
STRONNICTW,  GWARANTUJĄA- 
CYCH SOBIE WSPOÓŁUDZIAŁ W 
RZADZENIU I WYKLUCZAJĄCY 
WZAJEMNIE WSZELKIE DAŻE- 
NIA DO MONO-PARTYJNOSOT". 


Mój drogi! w artykułe twołm pi- 


szesz: „dlatego między immymi nie 
zdarzyło się w praktycznej dzłtałalno- 


stosunków swoich organizacji fabry- 


organizacjami bratniej Partii Socja- 
listycznej'', 
Kierownictwo Polskiej Partii So- 


nowisku. Jeżeli wprowadzamy zasa- 
dẹ, że chcemy wiedzieć, „co będzie 
stanowić przedmiot wspólnych ob- 
brad uchwał Rót i Komitetów Tar- 
tyjnych, to dlatego, że mamy do- 
świadczenia wymagające zajęcia 
stanowiska przez PPS. Na zebraniu 
aktywu PPS. i PPR. dzielnic: „Wi- 
|dzew*, „Prawa“ i „Bałuty“ niektó- 
rzy mówcy z ramienia PPR-u prze- 
mawiali za okniecznością połączenia 
obu Partii. Te przemówienia zostały 
skrzetnie podane w „Głosie Robot- 
niczym”, a w rozmowie ze mną Wy- 
jaśniłeś mi, że PPR. podobnego sta- 
nowiska nie głosi, że mówili to ja- 
cyś starzy „sekciarze”, S. D. K. P. 
L-owcy, ale TYM NIEMNIEJ WY- 
DRUKOWANO PODOBNE WYPO- 
|WIEDZI KILKA RAZY. 


Połączenie obu partii stanowi pro- 
blem a nie przesłankę dyskusyjną. 

Tak jak dla normalnego funkcjo- 
nowania jednolitego frontu lub jed- 
ności obozu demokratycznego musi 
być zapewniony klimat, umożliwia- 
jący normalny rozwój współprcay, 
tymbardziej musi istnieć klimat dla 
|koncepcji jedności organicznej obu 
partii marksistowskich KTÓREGO 
JAKO REALNY T ŚWIADOMY 
DZIAŁACZ POLITYCZNY DZIS 
NIE WIDZE. 


Może on zaistnieć jutro, ale przed 
tem muszą zaistnieć warunki umożli- 
wiające dyskusję na ten temat. A. 
dziś, nawet dyskusja byłaby oder- 
waniem się od rzeczywistości. Przy 
dobrej woli obu stroa przy wzajem- 
mym zaufaniu i poszanowaniu, bez 
stosowania taktyki  „przodującej'** 
partii można stworzyć klimat roz- 
mów na warunkach — równi z rów- 
nymi. 

Piszesz, że: 

„wedlug słów f deklaracji, nie Wwe- 
dle liczby zajmowanych stanowisk 
i zajmowanych mandatów  eceniać 
hędzie klasa robotnicza i całe spo- 


|łeczeństwo przodującą rolę naszej 


parti“. 
I tutaj „leży pies zakopany": 


członkom Polskiej Partii Socjalisty- 
oraz całemu społeczeństwu, 
dlaczego tak ma być, że w przemy- 
śle na stanowiskach kierowniczych 
i tzw. „personalistów* ma być u- 


BUKUNANAOCNZNUZDZEZOUNUNUNEWZADCONUOCUNNONEGZUNEWNT 


AKCJA PREMIOWA n 


rolnych, warsztatów  rzemieślni-|go zrozumienia potrzeby zjednocze- 

czych, drobnych i średnich warszta- |nia, z drugiej zaś.od właściwego od- a 

tów przemysłowych i handlowych |czucia, i — pozwalam sobie na jed- KURI FRA po M - 

itp.“ no słowo patosu — ukochanie włas- PULARNEGO B 
Sądzę również, że zgadzasz się w|nego narodu, z jego nietylko cnota- 79 = 


zupełności i z tą 


ności narodu, który pisze: 


„Oczywiście, byłoby absurdem mó|NARÓD, GDY NAZYWAŁ GO NA- 
jedności nerodu. RODEM IDIOTÓW. 


wić T myśleć o 
gdyby nie było najpierw jedności w 


częścią artykułu |tni i zaletami, ale również błędami i 
nrezesa CEW. pt. „Fundament jed-|wadami. 


PIŁSUDSKI ŹLE TRAK- 
TOWAŁ I WYCHOWYWAŁ NASZ 


«nI trzeba mieć więlką. wieze. wl 


DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 


APW, 


R8 , 


Wytłumacz mi w takim razie ij 


i wspólnie realizować będą we wszy- 
stkich sprawach atkualnych Koła 
fabryczne, komitety powiatowe. ka 
mitety wojewódzkie PPR. i PPS, 
stałe Komisje Porozumiewawcze na 
wszystkich szczebłach* i ta dla Cie- 
bie mechanika wspólnych posiedzeń 
jest „szczytem szczytów“ mądrości 
politycznej, podczas, gdy dla mnie 
ważne są i istotne wyniki tych wspól 
mych obrad. O ile i w jakim stopniu 
likwidują wczorajsze tarcia i niepo- 
rozumienia i o ile są zapowiedzią 
o porozumienia. 

W ciągu blisko dwóch lat odbyłi- 
śmy za dużo konferencji i narad, 
nie załatwiając najistotniejszych pro 
blemów. Dlaczego? Bowiem w dał- 
szym ciągu PPR. w województwie 
łódzkim ma 6 starostów, a PPS. — 
3-ch, bowiem w Centralnym Zarz. 


odpowiada |Ści PPR., aby krępowała ona rozwój|Przem. Włók. i Zjednoczeniach, za- 


PPS- 


siadają prawie sami PPR-cy, a 


na czym ma polegać ten jednolity cznych i komitetów z odpowiednimi | ców niema i gdybyśmy dotknęli któ- 


rejkołwiek dziedziny życia gospo- 
darczego, wszędzie obraz będzie po- 
dobny. Mam prawo, jako kierownik 


że jednolity front, to jest front w |cjalistycznej stoi na podobnym sta- |polityczny PPS-a w Łodzi twierdzić, 


że dla jednolitego frontu i sprawy 
wy jedności obozu demokratycznego 
większą wartość przedstawia czło- 
nek PPS-u z 10-cio, 15-to czy 20-ta 
letnim stażem partyjnym, niź czło- 
nek PPR.-u od roku czy kilku miesię- 
cy, którego wkład w to, eo wspólnie 
budujemy „est więcej niź niewiado- 
mym. 

I, powłedz mi, mój drogi Przyja- 
cielu „dlaczego prasa PPR. nie Ro- 
dała wzmianki o moim ustąpieniu z 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Publi- 
cznego ? 

I JESZCZE DWIE SPRAWY: 

Zacytowałeś wyjątek z mojego 
przemówienia na zebraniu atkywu 
PPS. i PPR. według następującego 
brzmienia: 

„Nie wątpimy, że i kążda próba 
osłabienia jednolitego frontu ze stro- 
ny „sekciarzy*  pepesowskich i od- 
prysków W. R. N. wywołałaby zde- 
cydowany odpór ze strony kierow- 
|nictwa i organizacji PPS*. 
| Pozwól, że w imię prawdy sprostu- 
ję i podam swoje wypowiedzi włas- 


nymi słowami: 
POWIEDZIAŁEM, ŻE UTRUD- 
NIAJA OSIAGNIĘCIA JEDNOLI- 


TEGO FRONTU CI PPR-cy, KTÓ- 
RZY GŁOSZA HASŁA MONOPAR- 
TYJNOŚCI, 52 I OI, PPS-cy, KT6- 
RZY CHCIELIBY W IMIĘ „POPU- 
LARNOŚCI*, ABY PPS, MASZK- 
ROWAŁA ZUPEŁNIE SAMODZIBŁ 
| NIE. 

| A. druga sprawa: 

Piszesz o mierniku pracy i wałkł, 
|mierniku przelanej krwi dla sprawy 
ludu i że o tym najważniejszym i 
decydującym sprawdziąnie pamiętać 
należy w rozważaniach o jednolitym 
froncie. 

Mój drogi! 

Zgadzam się z Tobą eałkowicie I 
bez zastrzeżeń. Cenię Twoją miłość 
do Twojej Partii, ale zgódź się z tym 
że miłość nas, PPS-ców, do naszej 
Partii ma najgłębsze uzasadnienie 
historyczne i uczuciowe, i że tę mi- 
łość dziedziczymy w trzecim pokole- 
mu wolnych Polaków, Polskich So- 
cjalistów i Polskich Patriotów, dla 
których problemy radykalizmu spo- 
łecznego i uczciwości politycznej nie 
są obce, którzy rozumieją interes 
polskiego narodu i perspektywy kla- 
sy robotniczej w Polsce. | 
Henryk Wachowiez. 
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SAP — Coraz to częstsze pro- 
cesy członków NSZ=towskich band 
lsśnych; WIN-u, i innych nielegal- 
nych organizacyj  działająycch i 
wspieranych przez klikę Andersa— 
zbiegowiie z M Korpusu i ci, któr 
rym udało się szczęśliwie przedo- 
stąć do kraju — odsłaniają prawdzi 
we oblicze armii, którą  szaleńczy 
generat zamierza jeszcze feraz u- 
żyć w domniemanej trzecisj woj- 
nie.» 

Jeden z żołnierzy tej armii, któ- 
ry zmuszony był ukrywać się w 
lokali jednej z lewicowych partii 
wiłoskich i który zdołał zbieg do 
Jugosławii, opowiada; 


CI SAMI, CO W 39 ROKU 

II Korpus, to sanacyjna klika, któ 
ra przed wrześniem 1939 r. rzą- 
dziła w sposób faszystowski. Dziś 
w Korpusie znaleźk schronienie ci 
wszyscy, dla których jadymną i 
pierwszą myślą jest własny portiel 
a którzy pod młaszczykiem patrio- 
tyzmu uprawiają niecne konszach- 
ty, biją stę ze sobą o „foteliki* — 
o dyktaturę i faszyzm”, 

Żołnierze II Korpusu są zbałamu- 
ceni, Zarzucono ‘h setkami, tysią- 
cem broszur propagandowej "treści, 


w których wyżsi oficerowie opo- 
wiadajiąa © „cierpieniach i tortu- 
rach“ jakie przeszli w Zw. Ra- 
dzieckim. Żołnierzom wmawia się, 
że Polska jest pod „okupacją so- 


więcką', przedstawia sie rzekomych 
zbiegów z Polski, którzy  opowia- 
dają o koncentracii wojsk sowiec- 
kich gw Polsce, o głodzie, od któ- 
rego ludzie mrą na ulicach i t p. 
brednie... 

Agitatorzy ci częściówo trafiają 
do prostych żołnierskich dusz, 
zwłaszcza gdy pokazuje się żołnie- 
rzom „aytantyczne* zdjęcia „oku- 
powanej* Polski. 


RETON, DRZAZGI ZA PAZNOKCIE 
PLUCIE W TWARZ 
Anders i jego klika czyni wszyst 
ko by umiemożliwić żołnierzom po- 
wrót do kraju. Żołnierz, który po* 
mimo tego, hcce powrócić — jest 
szykanowany, nazywa Się go kos 
munista, bolszewikiem, zdrajcą, 
tchórzem. Szuka się pretekstu do 
aresztowania a pretekst taki 

wynaiduję się łatwo. 

Areszt, w którym przebywają 
syamczasowo* zatrzymani, posiada 
wymiary 8 na 4 m. i przebywa w 
nim każdorazowo do 50 ludzi. Otrzy 
mują oni 4 koce do nakrycia i 
śpią na gołej betonowej podłodze. 
Nie wolno im się na nie żalić, gdyż 
to tylko pogarsza jeszcze sytuacje, 
Wzajemne śledzenie się, podsłuchi- 
wania, donos — oto system, które- 


go używa Anders ! jego pobra- 
tymcy. 
Ostatnio przygotowano nowe ka- 


dry żandarmerii wojskowej. W 
skłąd jej wchodzą jeńcy z obozów 
niemieckich — przeważnie zaś daw 
ni policjanci sprzed 1939 r. Oprócz 
żandarmerii istnieje druga grupa: 
dwójki“ — lmdzi zboczonych, któ- 
rych zadaniem jest prowokacja. 
Są omi wszędzie: noszą mundury, 
częściej ubrania cywilne, dysponują 
dużymi sumami pianiędzy;  jadaia 
Ww  pierwszorzędnych  restauraciach 
i prowokwią rozmowy na tematy 
polityczne. W chwilę później, żan- 
danmeria aresztwie zarówno pro- 
wadzącego jak i- uczestniczącego 
w rozmowie. Naturalnie „dwóika- 
rza“ wypuszczają, a ofiara pozosta- 
je w rękach oprawców. 


«W IMIENIU RZECZY- 
POSPOLITEJ...” 

W Korpusie istnieje specjalna 
kategoria ludzi, którzy trudnią się 
wyłącznia donosicielstwem i skła- 
dają fałszywe donosy, wzamian za 
awans lub „dobre słowo szefa. 
Ludzie ci, za szklankę wina, goto- 


wi są sprzedać swych kolegów —rTybnego, 


ow ar 


wykorzystwią przy tym osobiste 
niechęci i wrazy. Kto raz dostanie 
się w ręce donosiciela — z więzie 
nia mie wyidzie prędko. 

Organem  „sprawiedliwości* jest 
„Sad“ — składający się z przewod- 
niczącego, aszsorów i prokuratora. 
Sąd przystępuje do rozpatrzenia 
sprawy, z góry przygotowanym: 
wyrokiem, który odczytuje oskarżo 
nemu w „imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej..." 

W więzieniach panują 
nie do zniesienia. 


warunki 


CZARNA GIEŁDA „KASZTANÓW“ 
Dyscyplina żołnierska polega na 
jednym systemie wychowawczym. 
Jeśli nie wykonuje się naimniejsze- 
go rozkazu, to „wal chłopa w 
mondę...** 
Ostatnio nową| 


Anders stworzył 


Sa papierosy ale gdzie? 


PMT winien z większą energią unormować sprzedaż 


Po pamiętnym przejściowym — 
ua szczęśąie — okresie zupełnego 
braku papierosów i niesłychanego 
paskarskięgo handlu wyrobami mo- 
nopolu tytoniowego, zatonowaliśmy 
w ostatnich dwuch miesiącach sto- 
sutkowo znaczną poprawę stosun- 
ków w tej tak ważnej dla palaczy 
dziedzinie. Monopol tytoniwy zwie- 
kszył swą produkcię i rzucił na ry- 
nej dstatecznie dużo papierosów, a- 
by zaspokoić potrzeby lwdności i, 
aby nieco poskromić  rozpasamych 
spekulantów, Kartki na papierosy 
były honorowane w pierwszym o- 
kresie solidnie — rzecz jasną — 
ze ustdły w związku z tym preten- 
sie i skargi. 

— 

W ostatnich jednak dniach znowu 
coś zaczyna się psuć w dziedzinie 
sprzedaży papierosów. Pomijając 
to, że przygodni handlarze, naozół 
zawsze obficie zaopatrzeni w ten 
„palący artykuł, każą sobie stomo 
płacić za papierosy, to madomiar 
wszystkiego zaczęła Szwankować 
sprzeda żpapierosów  kartkowych. 
W budkach inwalidzkich, oraż na 
punktach sprzedaży Monopolu Ty- 
toniowego coraz częścieq pojawiają 
się napisy „Papierosów nie ma", Po 


kadrę ślepo posłusznych mu ofice- 
rów z młodych 20—25 letnich lu- 
dzi, Dysponują oni olbrzymimi Su» 
mami. Skąd je mają? 

Handel, czarna giełda, spekula- 
cja „kasztanami* (złoty funt angiel 
ski) i produktami — oto źródła do- 
chodu. 

Ruch cały skupia się w Massimo 
d'Arello. Oficerowie Andersa nie 
próbują się nawet maskować. FHan- 
del kwitnie zupełnie jawnie, I pol- 
ski oficer sprzedający „kasztany“ 
jest zupełnie normalnym zjawiskiem. 
Niedawno dygnitarze andersowscy 
puścili się na nowy „kant“, Ogła- 
szą się, że np. pewnemu pułkowni= 
kowi skradziono 600 kasztanów" 
Wywiad idzie w ruch. Fumty konfi- 
skuje się pierwszemu lepszemu żoł- 
mierzowi i zwraca się jako odnale: 
zone pułkownikowi, który oczywi- 


nadto nie przestrzegane nawet 
ogłoszone terminy sprzedaży, Czę- 
sto brak papierosów w budkach i 
sklepach w okresie między 1 — 8 
miesiąca, kiedy właśnie wintry, w 
myśl zapowiedzi, być realizowane 
kartki, 

Wczoraj zakomumikowamo nam, że 
sklep PMT przy ml. Piotrkowskiej 
sprzedaży papierosów na kartki tyl 
ko do godz. 11 rano. Odmosi się wra 
żenie, że komuś zależy bardzo na 
tym, aby robotnik nie mógł odebrać 
papierosów kartkowych na czas, Co 
się jednak w takim wypadku stale 
z tymi papierosami — tego nikt ote 
wie, 

Naiwyższy już czas, aby zrobio- 
mo porządek w całei tei sprawie. 
Cóż do licha: przed woiną można 
było produkować tyle papierosów, 
ile potrzeba było. wpychano ludziom 
do ręki i reklamowano wszelkie ga- 
tunki papierosów, a dziś — gdy 
wszystko normalizuje się, Monopol 
Tytoniowy nie jest w stanie solid- 
mie zorganizować rozprowadzenie 
ograniczonych  kontygentów? Nie 
chce. się w to wierzyć, Trzeba tylko 
energiczniei wziąć się do rzeczy, 
ukrócić samowolę sklepikarzy i od- 


są 


Gdzie jedzą dużo ryb? 


Dobre widoki dla 


GDYNIA (ZAP). — Kryzys w 
dziedzinie rybołóstwa morskiego, 
który dał się rybakom we znaki 


wiosną bieżącego roku, spowodo- 
wany był częściowo zbyt małym 
spożyciem ryb morskich przez 
dalsze zaplecza. W ciągu kilku 
miesięcy przedsiębiorstwa handlu 
rybnego wielkimi staraniami i ko- 
sztami starały się zwiększyć spo- 
życie ryby morskiej. 

Wedłus obliczeń sfer rybackich 
konsumpcja ryb morskich w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy wzrosła 
prawie dziesięciokrotnie. Szcze- 
gólnie zwiększył się popyt na ry- 
by w Warszawie, Katowicach | 
Łodzi. Przedsiębiorstwa handlu 
urzędy i instytucje pań- 


30 iwsięcy książek 


przys!ało Poloniń asmerykońska do kraju 


WARSZAWA (SAP) —— W ostat- 
mich transportach darów Rady Po- 
lonii Amerykańskiei, które nadeszły 
do Gdyni, znajduje się zestaw 50 
tys, pięknych nowych książek, prze 
znaczonych dla szkół średnich i -po- 
wszechnych w Polsce, Są to pod- 
ręczniki i dzieła znakomitych ma- 


szych pisarzy drukowane | ilustro- 
wane w Ameryce, 


«Jak nas inworfoma! delegat Rady 
H. Osiński, zstaną one rozdzielone 
z Ministerstwem 
Oświaty ha początku nowego rokn 


szkoluege, 


w porozumieniu 
a 


naszych rybrków 


stwowe, opiekujące się rybołó 
stwem morskim, zamierzają znacz 
nie zwiększyć propagandę spoży* 
cia ryb morskich, które zastępują 
częściowo tłuszcze i mięso. Nale- 
ży spodziewać się, že spożycie bę: 
dzie nadal wzrastało 1 zbyt dla 
rybołóstwa morskiego będzie za- 
pewniony. 


Nowi maszyniści kol 


ii Anders 


Ciężka dola zbałamuconych żołnierzy 
Wyżsi oficerowie handlują walutami i spekulują na czarnym rynku 


ście ale omięszka wynagrodzić s8u- 
miennych wywiadowców. Pokrzyw 
dzony otrzymuje rekompensatę: 
000 lirów. Zaś p. pułkownik pusz- 
cza swoje „kasztany na _ cząrnęj 
afehdzie za 8.000 lirów. Zysk czy- 
sty. 


"Wykorzystując wyjazdy _ służbo- 


we,- oficerowie ondynarnia i 
żenady  „konfiskują* prywatne 


mochody, zegarki i t- p. wartościo- 
we przedmioty m ludności  cywiil- 
mej.Samochody wojskowe służą do 
celów spekulacyjnych. Z Bami do 
Milano przewozi się oliwę a spo- 
winotem zabiera ryż, I w tym wy- 
padku zysk jest czysty. __ 
Korpus watażki Andersa — to za- 
raza faszyzinu na kontynencie jast 
ostatnia nadzieja wszystkich, którzy 
marzą jeszcze © trzeciej wojnie. 
Mieczysław Zygmunt Brzezicki 


jk 


powiędnio instruowkać personel P. 
M. T. Papierosy u nas są i mie ma 


piętnowane i 


powodu do niepokoju. Sztuczne e | 


wanie ich musi być 


karane. 


"A Polska! 


Listy da Redakcii 


Niemiecka bezczelność 


Akcja wysiedlania Niemców z Ziem 
Odzyskanych trwa w pełni, Często 
i gesto widać Niemców popychają= 
cych ręczne wózki z swoim dobyt= 
kiem w stronę granicy. Transporty 
kolejowe przepełnione Niemcami St= 
ną pośpiesznie, by w oznaczonym 
terminie mogli się znaleźć na łonie 
swojej ojczyzny. Lecz w ostatnich 
dniach pobytu na gościnnej ziemi 
potskiej, nie zbywa Niemcom na bus 
cle i czelności i nieustannie prowow» 
kuila Połaków zamieszkałych na Zie” 
miach odzyskanych. 

Przebywałąc służbowo na Dolnym 
Śląsku, byłem naocznym świadkiem 
bezczelne] prowokacji Niemców. 
Przejężdżając, zatrzymałem się na 
stacii Kraszewice k, Świdnicy. Na 
jednym z torów stał pociąg trans- 
portujący przedstawicieli  „łerren- 
volku“ Wagony przybrane zlelenią, 
oraz napisami następującej treści: 
„Do zobaczenia”, 

Bezgraniczna bezczelność głęboko 
poruszyła obecnych na stacji Pola- 
ków. Drugim zaś faktem godnym 
potępieria była bierność  mlejsco- 
wych władz kolejowych, u których 
osobiście interweniowałem i które się 
nie pokwapiły, by zetrzeć prowokae= 
cyjne napisy, 

Rozumiemy, jak truduo rozstać się 
potomkom krzyżaków z tak pięk= 


nym i bogatym w skarby naturalne 
"D. Śląskiem, który jednakowoż był, 
i iest i będzie ziemią polską! | dlate= 


go prowokacje katów narodu pol- 


S skiego winny nas pobudzić do inton- 
isywniejszej repolonizacji Ziem Ode 
dzyskanych, oraz do czujne) straży 


nad granicami Polski na Zachodzie 
ku chwale i potędze Wolnej Demos- 


Marceli Saba 


= 


Akcia spółdzielcza 


„ironiem do wsi“ 


W korespondencji wowastętrzue] 
„Społem* używa się tenminu - „akcja 
frontem do wsi, Na czym polega 
ta kampania? 

Na intensywnym dostarczaniu wsi 
produktów, mieodzownych w go” 
spodarstwie rolnym. Aby wesprzeć 
tę służbę gospodarczą natchnieniem 
społecznym, rzucono w szeregi 
spółdzietcze hasto „akcia frontem 
do wsi“! Mate słówko a duży elekt: 
okazułe slę, że w szarości Życia 
aparatu wykonawczego takie hodź- 
ce moralne przyjmowane są widziec 
nymi sercom- 

Akcła obejmuje 


Badania 


zaopatryw anle 


gospodarstw chłopskich w szkło 
oklenne, tak drogocenne w czasach 
cdbudowy (302 zł. za metr kw.), 
w nalte (35 zł. kg, i produkty po- 
chodne żak hewzynę, 50 zł. kg.), ole 
le smary I t p 

Ceny produktów. przemysłowych, 
przeliczone na zboże, są w porów- 


naniu z przedwoleniymi rozntalte- 
Stosmek ten zależy od okolicy I 
towaru. Np. cement kosztuje dziś 


146 zł. (worek 50 kg.) W okolicach 
droższych zbóż cena ta jest niższą 
od przedwojettne]: 

Hasia „iontem do wsi" wieś niech 


| odpowie „irontem do miasta". 


naukowe 


na ierenie pow. opoczyńskiego 


Miejskie Muzeum Etnograficzne 
od dnia 9 lipca rb. przeprowadza ba- 
dania naukowe ma terenie pow, Opg- 
czyńskiego. Muzeum szczegółowo 
inwentaryzuie przedmioty kultury 
ludowej materialmej i zabytki szit- 
ki ludowej. Wykonuje zdięcia, pO- 
miary i rysunki budownictwa ludo- 
wego, plan zabudowań, zdjęcia i ry- 
sunki kapliczek, krzyży, strojów lu- 
dowych itd. 

Badania odbywają się pod kiero- 
wnictwem dr, Janiny Kraiewskiej 
dyrektora Miejskiego Muzeum Etno 
graficznego w Łodzi, przy udziale 
personelu Muzeum ob, Irmy Ku- 
charskiej, „asystentki Muzeum, Ty- 
sowników ob ob. Mariana Neya i 
Andrzeja Strumiłły oraz studenta 
architektury Poilltechniki Warszaw- 
skiej ob. Oskara Hansena, który do- 


konuje pomiarów budownictwa tu- 
dowego. Udział w wyprawie nauko- 
wej bierze również młodszy labo- 
rant Muzeum ob. Stanisław Pawen- 


Penicylinu dla Polski 
GDYNIA, (ZAP) Do Gdym 
wszedł szwedzki statek „Stegehol* 
przywożąc ma swym pokłądzie naj- 
większy z dotychczasowych trans- 
portów  peniciliny dla Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Ładunek wy- 
nosi 36 skrzyń o ogólnej wadze 22 
t Oprócz tego statek przywiózł 44 
t różnych majpotrzebnielszych mwe- 
dykamentów równięż z przeznacze- 


niem dla P. C, K 


eiowi 


Uroczyste zakończenie kursu na dworcu Łódz-Fabryczna 


Dnia 8 sierpnia r.b, o godz, 1l-ei 
w sali wykłądowei na dworcu Łódź 
Fabryczna odbyła się uroczystość 
zakończenia Higo Kursu Maszynis- 
tów Dyr, Okr, Kolei Państwowych w 
Łodzi, 

Nauka trwała osięm tygodni i kurs 
ukończyło 57-miu maszynistów. 

Rozdania świadectw dokonał w 
obecności Prezesa Zarzdu Okręgowe 
go ZZK Ob. Mazurkiewicza i Naczel 
aika Służby Mechanicznej ob. inż, 
Bąka — Naczelnik Biurą Personal- 
nego Dyrekcii ob. StanisławSobor: 
ski. Przed rozdañiem świadectw Na: 
czelaik Soborski w dłuższym prze 
mówieniu nakreślił abso!wentom kur 
su cele i obowiązki, czękające jch na 
trudnych i odpowiedzialnych stano- 


wiskach maszynistów, ludzi, którym! waga, 


zostałe powierzona piecza mad ży-| trzeźwość bezwzględna, Nieięden z 


ciem tysięcy pasażerów, Mówiąc © 
zawodzie maszynisty, Naczelnik S0- 
borski podkreślił, że zawód który 
dziś absolwenci kursw obierają wią- 
że już ich na całe życie, o Czym na 
drogach swej pracy winni stąle pa- 
miętać, Pamiętać powinni również o 
tym. że w dzisiejszych warunkąch 
politycznych i nowym ustroju demo= 
kratycznęgo państwa każdy z mich 
ma prawa i możliwości dojścia do 
najwyższych stanowisk w koleinic- 
twie, o ile pracę swą i obowiązki 
spełaijać będzie z należytą  sumien- 
nością, poęłębialąc iednocześnie swą 
wiedzę i doświadczegie. 

Do pierwszych obowiązków ma- 
szynisty kolejowego należą — roz- 
ostrożność, przemyślenie i 


| 


kierowców parowozu dojedzie: po- 
ciągiem swym do granic Rzeczypos< 
politej i zetknie się z koleiarzami 
państw sąsiednich, Niech wtedy pol- 
ski maszyułstą godnie reprezentuje 
nasz kraj w imłę spolęcznych i oby” 
watelskich obowiązków, iakie ciążą 
na nas wszystkich, dźwigaljących z 
ruin wołerdych nową demokratycz- 
na Polskę. 

Wśród absolwentów kursu wyróż- 
nionych zostało 3-ch prymusów ob. 
ob.: Lewań Ryszard, Warmus Wta- 
dysław i Feja Ignacy, 

W nagrodę za wykazatią pracę i 
pozytywnie złożone egzaminy wszy» 
sey nowowyszkoleni maszyniści 
otrzymali jadywiduaine nagrody po 
zł. 500, a trzej prymusi-nagrody po 
zł. 800, 


Nr 219 (289) > 


Pojęcie „żelaznej kurtyny“, po~ 
chodzące wprost z kuźni propagan- 
dowej Goebbelsa, a lansowane 0- 
statnio z nadmiernym zapałem przez 
expremiera rządu Jego Królewskiej 
Mości — Winstona Churchilla — ist 
mieje niewątpliwie. Narazie tylko — 
poięcie. Są jednak tacy, którzy 
chcieliby tą „żelazną kurtyną” od- 
dzielić od świata ZSRR oraz pań- 
stwa, które z ZSRR prowadzą po- 
litykę dobrosąsiedzką. Rzecz w tym 
tyłko, że ci — tacy — to nie są wła 
dze radzieckie — iakby to chciał 
zasugerować p. Churchill i jego zwo 
lennicy z międzynarodowej finan- 
siery. 

Po długich, zbyt długich debatach 
— Wielka Czwórka mstaliła kom- 
promis w sprawie traktatów poko- 
„osi”, Kompromis ten stał się pod- 
stawą obrad konferencji pokojowej 
w Paryżu, 

Nie było rzeczą łatwą uzyskamie 
tego kompromisu. Anglosasi starali 
się w miarę możności naciągnąć go 
do swoidh potrzeb imperialnych, 
Ostatecznie doszło jednak do poro- 
sumienia, główeie może — dzięki u- 
stępliwości — Mołotowa, 

Zanim jednak otwarły się drzwi 
sal konferenci pokojowej — w pra 
sie, tak angielskiej, jak i amerykań- 
skiej rozliegać się zaczęły głosy kry 
tyczne, jakby przygotowitiąc zmia- 
nę stanowiska U.S.A. i Zjednoczo- 
nego Królestwa, Plerwsze dni kon- 
ferenci zmianę tę również sygmali- 
zują. Anglia * Ameryka bezpośre- 
dnio przez swych deelgatów, przez 
delegatów dominialnych, lub też 
państw pod ich wpływami się znaj- 
dulących — próbuje osamotnić Re- 
publikę Radziecką, 


Od tygodnia trwająca dyskusja naj’ 


komisji regulaminowej, która prze- 
rzuciła się obecnie na plenum kon- 
ferencji — jest najlepszym tego do- 
wodem, Spór zdawałoby się nieis- 
tomy — kto ma decydować — zwy 
kła. większość, czy też większość 
kwalifikowana dwóch trzecich? — 
staje się w oczach niektórych dzien 
mikarzy i niestety nie tylko dzien- 
nikarzy — nie sporem o formę gło- 
sowania, o mniej lub więcej słusz- 
ną metodę przyjmowania uchwał, 
nie — mawęt walką o zwiększenie 
i utrwalenie wartości postanowień 
konferencji, lecz próbą „osiągnięcia 
przewagi nad Związkiem Radziec- 
kim“, Mołotow w swym przemówie- 
niu cytował głosy prasy paryskiej 
— które tak właśnie określały de- 
cyzię komisji regulaminowej, 

Cóż oznaczałoby to osiągnięcie 
pizewagi? Wszyscy chyba rozumie- 
ia, że dla utrwalenia pokoju — mic 
dobrego, 

ZSRR nie możę dać się zmajory- 
zować. Może co naiwyżej wycojąć 
się poza „żelazną kurtynę, zbudos 
waña rękami Anglosasów, i nie przy 
jać decyzji, które zostaną powzięte 
wbrew iego formalnemu stanwisku 
— to znączy zwykłą większością 
głosów. Tylko, że ZSRR — zrobić 
tego mie chce. ; 

Konferencia paryska znalazła się 
w impasie. Przyczyną tego stanu 
rzeczy iest odstąpienie Anglosasów 
od zasady większości 2/3 — którą 
p:zyjęła konferencja Czterech. Pró- 
by nowych kompromisów — jak up. 
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Na marginesie Konferenchi Pokojowej 


Walka o iormy-czy za 


ERC 


tem, że każda dełegacja, choćby jel| cyzji konierencji pokofowej, proe- 


wniosek mie otrzymał nawet zwy- 
kłej większości, może go przedło- 
żyć czterem minustroni — są tyłko 


rzucając ciężar ostateczaych posta- 
nowień na wielko mocarstwa, któ- 
re jako podkład do ostatecznej dys- 


półśrodkiem wiewystarczającym. 'W| kńsji będą miały wszelkie wogóle 


ten bowiem sposób uniemożłiwia się 
co prawda kneblowanie ust pań- 
stwom zmaioryzowawym, ałe rów- 
nocześmie zmniejsza się powagę de- 


wwioski, które im państwa komiert- 
iące zechcą przedłożyć: * te przyię- 
te większością 2/3 i'e przyjęte wię- 
kszością zwykłą, i te nawet, które 


Nieznana próba garstki studentów 


Niemcy doirzymali wiary 


i pozostali posłuszni do końcu Hitlerowi 


LONDYN, (ZAP) — Skrzynka po- 
cztowa BBC zajęła się w korespom- 
dencji ze swymi słuchaczami „anty- 
hitłerowską rewoltą studentów mo- 
nachiiskich' z roku 1943. 

Niewielka grupa studentów mona- 
chiigkich, z rodzeństwem Hansen i 
Zofią Scholl na czele, związała się 
w. spisek przeciw uarodowemni So- 
cializmowi. Do spisku mależało po- 
czątkowo 6 osób, 5 studentów i pro 
fesor Kut Huber. Organizowali oni 
wieczory dyskusyjne oraz wyda- 
wali motki „Liście białej róży", de- 
maskujące warodowy socjalizm i 
wzywające do walki o wyzwolenie. 
Nakład tych ulotek dosięgnął włoń- 
cu 20.000 egzemplarzy, Za pośred- 
nictwem księgarza Soegma nawią- 
zano kontakt z innymi uniwersyte- 
tami, Akcia ta, rozpoczęta w 1942 
roku, mabrata szerszych ram i roz 
machu po klęsce stalingradzkiej. W 
całym Monachium pokazały się na- 
p'sy: „Precz z Hitlerem!“ Ponieważ 
zauleiter przypuszczał, że napisy te 
są dziełem studentów, zwołał ich 
przed mmwersytet i groził najo- 
strzeiszymi represjami. Wkrótce 
gestapo  wykryło organizatorów 
„rewoity” i spiskowców aresztowa- 
ło, Po raz ostatni próbował oni po- 
derwać studentów do. buntu 20.2. 
1943, Ogół studentów jednak nie był 
zdolny do żadnej reakcji, Spiskow- 
ców mięto i 20,2. 1943 stawiono przed 
sądem. 


wysokim poziomie ideowym, mowa 
mi, wygłoszonymi we własnej o- 
bronie, zdolali wywrzeć na dużym 
audytorium i sra samych sędziach 
wielkie wrażenie, Nie uratowało to 
jednak ich od Śmierci, Mieli być po- 
wieszeni przed uniwersytetem. W 
obawie demonstracji zostali ostate- 
cznie zgilotynowani w więzieniu, 
Wkrótce aresztowano jeszcze kil- 
kvdziesięciu studentów oraz profe- 
sora Hubera, Profesora oraz kilkm in 
«ych skazano na Śmierć, Przed wy- 
konaniem wyroku musieli przez kil- 
ka miesięcy pracować w obozie 
koncetracyjnym. 
Historia ta, 
BBC poto, ażeby Niemcom wyka» 
zać ich małość ducha 1 tchórzostwo, 
które powstrzymało ich od poparcia 
rucha antyhitlerowskiego w 1943 ro 
ku, wywołała ożywioną korespon- 
desicję, Jakiś Bezirksdirektor spod 
Hamburga pisze: „Śmierć studentów 
monachijskich mie była daremna. 
Niemcy byli obojętni na przyszłość 
swego krain i wypadki monachij- 
skie zdołały w niejednych wzntszyć 
sumienie. Nie zdołały wprawdzie 
pobudzić do działania. Także i dzi- 


Spiskowcy, ludzie niewatpliwie o 


przytoczona przez 


siaj wielu Niemców znowu jest obo- 
iętnych ma przyszłe losy swego kra- 
ju, zamiast o pomyślność Niemiec 
walczyć — kończy swój list Be- 
zirksdirektor. 

Robotnik z Marburga, Fiedler, pi- 


Do otwartej walki z Anglią 


wzywa Żędów tujne organizacje wojskowe 


MONACHIUM (ZAP) — Jak ko- 
munikuje radio monachijskie, 90% 
rodzin żydowskich, przebywają- 
cych w obozach, które odwiedził La 
Guardia ma terenie amerykańskiei 
strefy okupacyjnej, wyraziło życze” 
nie odjechania do Palestyny. Nikt z 
Żydów mie chce pozostać w Niem- 
czech. Goście, którzy przyjeżdżają 
do Salzburga na uroczystości mu- 
zyczne, opowiadają, że jest tam po- 
rozlępiana masą plakatów w dzie- 
sięciu językach, Plakaty te wzywa- 
ją młodzież żydows«ą, aby wstę- 
powała w szeregi nielegalne] pale- 
styńskiej organizacji wojskowei, któ 
ra rozpoczęła „otwartą walką wy- 
zwoleńczą przeciw Anglikom". Salz- 
burg jest jednym z punktów wylo- 
towych dla Żydów, odjeżdżających 
do Palestyny Żydzi w obozach zbor 
czych na terenie amerykańskiej stre 


DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA! 


godz. 
16,15 


RO 


Udział biorą : 
SZUMOWICZÓWNA, 


BUKOWSKA, ORDYŃSKA, 
MELINA, MIKOŁAJEWSKI 
TATARSKI 


ARCYBAWNA KAMEDIA AMERYKAŃSKA 


godz. 
X YE 
PASŁAWSKRA, | 


fy okupacyinej odbywają ustawicz= 
no ćwiczenia wojskowe w okolicy 
obozów. Według doniesienia dziem- 
nika atgielskiego 


dzom amerykańskim i wywołuje 
również napięcie między Żydami a 
miejscową ludnością. W 
miejscach doszło już do starć, W 
obozach żydowskich szerzy się ruch 


cie z Palestyna. (le). 


Nowy krok Anglii 


„Daily Express" 
fakt ten przysparza wiele trosk wła- 


pó przedyskutowaniu odrzucono. 
Czy o taki efekt chodzito p, Evat- 
towi, delegatowi Australii, który swą 
opozycję wobec postanowień Czte- 
rech, dotyczących formy głosowa- 
ma — mzasadmiał obroną praw ma- 
łych marodów? Piekt tei obrony, w 
świetłe cytowanych tu nowych prób 
kompromisowych — staje się nie- 


sze: „Każdy młody Niemiec musi 
się dziś wstydzić, że za przykładem 
studentów monachifskich nie wys 
stąpił przeciw Hitlerowi, ale po- 
pierał go.“ 

Jak widzimy, reakcia Niemców na 
uewątpliwie bohaterską próbę stu- 
dentów monachiiskich zerwania z 
h tleryzmem była bardzo nikła, Niem 
com bowiem naibardziej odpowiada 
„Fuehter”, któryby mimi komende- 
rował, Demokracia ich 
kontje... 


spodziewany. Aczkolwiek kompro- 
mis ten, dający możność każdemu, 
nawet po przeglosawaniu — prze- 
dłożyć swój pmkt widzenia Wiek 
kiej Czwórce — tą właśnie Wielką 
Czwórkę może i zadowoli — będzie 
op jednak umniejszeciem powagi 
stanowiska pozostalych siedemna- 
stu państw. Nie w tym celu zbiera- 
no ie w Paryżu. Nie o czczą bowiem 
demonstrację chodziło w  założe- 
niach konferencii pokojowej. A ied- 
nak dzięki taktyce anglosaskie* 
dizęki zmianom tei taktyki od kon- 
ferencji czterech — do konferencji 
pokojowej — zdarzyć się może, że 
wartość postanowień dwudziestu je- 
den państw sojuszniczych będzie 
miała iluzoryczne znaczenie. Zły to 
byłby prognostyk dla przyszłei kon- 
ferencji pokojowej z Niemcami. Pre 
cedens tego typu jednym tylko 
Niemcom — mógłby się przydać. I 
Niemcy świetnie zdają sobie z tego 
sprawę. Ich prasa jest pełną za- 
chwytu dla nowei anglosaskief tak- 
tyki — tak demokratycznej, że w 
ostatecznym, obdartym z obsłonek 
— efekcie zmniejsza wagę stano- 
wiska małych narodów. 


Walka o formy — staje się walką 


nie prze-| o zasady. 


R. Lessel 


Sojusz z Francia 


pragnie odnowić Czechosłowacja 


PRAGA (SAP) — Czechosłowacka 
Agencia Frasowa potwierdziła wia- 
domość, że minister spraw zagra- 
nicznych Masaryk nawiązał w Pa- 
ryżu rozmowy na temat wztowie» 
nia francusko = czechosłowackiego 


Wymiana 


paktu przyjaźni. 


Masaryk ozaaimił również, że 
Czechosłowacja rozpoczęła rozmio- 
wy ze Stanami Zjednoczonymi na 


temat dalszej pomocy finansowej. 


iowarowa 


między sitełumi okapacyjnymi 


BERLIN (ZAP). — Marsz. Soko. 
łowski w Radzie Kontrolnej $przy 
mierzonych wyraził się przychy!- 
nie o możliwościach wymiany to- 
warowej między strefą brytyjską i 
sowiecką, Według jego wypowie- 
dzi spodziewana jest też wymiana 
ze strefą amerykańską. Sowiety za 
sadniczo godzą się na jedność go. 
spodarczą całych Niemiec, chodzi 
tylko o uzgodnienie sposobu 
przeprowadzenia tego ujednolice. 
nia. 

Przewodniczący partii 
Pieck powiedział na ten 


SED 


iemat: 


Zapowiedź 


Ligi Mazułmeńskiej 
IPARYŻ (PAP). Agencja France 


różnych | Presse donosi, że zgodnie z decyzją 
rząd Bengalu 
podziemny, pozostający w kontak- postanowił dzień 16 sierpnia nazwać |Lotnictwo sojusznicze 


Ligi Muzułmańskiej 


„dniem akcji bezpośredniej”. 


„Porozumienie gospodarcze jest 
możliwe bez zniesienia granic po: 
szczególnych stref“.  Połączeniu 
tych stref partia SED jest przeciw- 
na. 


Bemhy 
na Indochiny 

HAGA (PAP). Y Agencja ANP 
podała z Batawii doniesienie służby 
informacyjnej armii holenderskiej, z 
którego wynika, że bombowce ho- 
lenderskie atakowały wojska indo- 
nezyjskie w okolicy Badungu. Na 
skutek bombardowania i obstrzału z 
karabinów maszynowych z niewiel- 
kiej wysokości wzniecone zostały 
pożary. Spłonęła pewna ilość samo- 
chodów indonezyjskich i skład nafty. 
zaatakowało 
również lotnictwo w Taskimalaja. 
A | 


w obromie Niemiec 


odszkodowania wojenne nie mogą byé rzekomo płacone 


LONDYN, Rząd brytyjski ogłosił 
w piątek oświadczenie, stw erdza- 
iące, że Niemcy muszą być trakto-| 
wane jako całość gospodarcza przed 
tem, zanim będą wzięte pod uwagę 
sprawy odszkodowań. Równocześ- 
nie Wielka Brytania odrzuca żada- 
nie Związku Radzieckiego, doma- 
gającego się 10 miliardów odszko- 


reperacyjnymi. Rząd brytyiski do- 
maga się prowadzenia wolnej pol.= 
tyki co do importu i eksportu Nie- 
mieg jako całości i równego podzia- 
łu produktów pierwszej potrzeby 
między cztery strefy okupacyjne. 
Spłata odszkodowań mie pow naa 
— zdaniem rządu brytyjskiego — 
podważać zasobów Niemiec niezbę- 
dnych dla ich istnienia i eksport mie 
miecki w pierwszym rzędzie służyć 


dowań. 4 
Umowa poczdamska — stwierdza | 
nota — przewidnie jedność gospo- | 


powinien ma spłatę uzasadnionego 


darczą Niemiec, jako rzecz podsta» | 
wową i stawia ją przed kwestiami! 


nportu. 
W, dalszym ciagu nota bawiviską 


| ręczory przedstawicielom 


stwierdza, że Anglia nigdy nie zgo- 
dziła: się na odszkodowania dla Z. S. 
S. R w wysokości 10 miliardów do- 
larów. Dopóki Niemcy jako całość 
mie będą miały nadwyżki eksporto- 
wej, Związek Radziecki na podsta- 
wie umowy poczdamskiej nie jest ia 


koby upoważniony do zabierania to- 
warów z tytułu reparacji. 

Tekst noty brytyjskiej został dos 
Związku 
Radzieckiego, USA i Francji. 
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W miare rozwoja naszego życia|jąc ceny i podaż najbardziel 
gospodarczego, powiększania sięjnych i potrzebnych artykatów 
możliwości rzucania na rynek co dziermego użytku. : 
raz większej ilości towaru, ugrun-| Wiłaśnie rola spółdzielczości po- 
towania porządku i planowości wļ|iega w pierwszym rzędzie na ' prze 
dziedzinie produkcji, wzmagania się|jęciu inicjatywy, opanowania rynku 
konsumeji „| systematycznego pod-|; związania. z soba rnilionów kon- 
moszema się stopy życiowaj szero-|symentów, pragnących ze swego 
kich rzesz naszego społeczeństwa |ciężko zapracowanego zarobku na- 
ze szcze gólmym uwzględnieniem|być towar odpowiednk w swoim 
Swiata pracy, — rośnie zakres dzia|czasie i po godziwej cenie. Już 
fania i odpowiedzialność ruchu | dzisiaj, aczkolwiek pracę swoją 
spółdzielczego, odzrywającego po-|rozpoczęła spółdzielczość w Polsce 
ważną , jeże mie pierwszorzędną|y okresie naicięższego przesilenia 
rolę w naszym życiu gospodarczym. |rospodarczego, można śmiało f bez 
W zalsżności od tego przez kogo| przesady stwierdzić, że w wielu 
i jak kierowany będzie ruch spół-|dzizdzinach doprowadzono do 'nor- 


waż: 
co- 


dzielczy w Polsce, — potrafimy w|malnych warunków; zaopatrzono 
pierwszym okresie przechodzenia |sklepy spółdzielcze w towar, zwal- 
na planowa: pokojową  gospodarkę|czono szkodliwy  biurokratyzmi a 
zdać egzamin swolei sprawności i| jednocześnie wyeliminowuie sie 
położyć trwały futrilament pod po-|systematycznie brak zaufania do 
rządek, opienający się va należy-| instytucji społecznej — spowodo- 
tym rozpnowadzanim prodiukowa-|wany zresztą po maiwiększej czę: 
mych towarów i kierowania ich | ści praktyką lat okupacyinych, kie- 
tam, gdzie najbardziej one są po-kdy to Niemcy kierując spółdzieliia- 
trzebne: mi przez swoich mianowanych ko- 
Dobrze posatwiona organizacja spół|misarzy, umożliwili wyrzutłkom spo 
dzielcza wyłduczy wszeikie możli |isczeństwa dokonywanie szēregu 
wiości oszukańczych machinacii|oszustw i machinacji towarami 
handfówych, niestety dotąd jeszcze | przeznaczonymi do rozdziału. 


tak często ujawinianych. 
CZYNNIK SPOŁECZNY DOCHODZI 


SPUŚCIZNA PONIEMIECKA DO GŁOSU 


Barbarzyńska okupacia hitlerow-| Trzeba było i jeszcze dość dlu- 
ska w Polsce, która mogrążyła ca-|go trzeba będzie walczyć ż tym, 
ły naród w nędzy niedostatku, |aby w spoleczeństwiie naszym zro- 
zostawiła nam w spuściźnie szereg | zumiabo i doceniono różnicę mię- 
chciwych. bezwzejędnych pozba-|dzy niesławnymi czasami rządów 
wionych etyki i nie znających ucz-|hitlerowskich, ww których ludzie o- 
tiwych zwyczajów handlowych jedj bhuwiali się zabierać głos w naj- 
nostek, Które korzystając ze swo-|bardziej nawet rażących sprawach 
body usrawiania handlu, — żerują korupcii i oszustw, a dniem dzi- 
na nędzy i braku odpowiedniej| sieiszym: gdzie czynnik społeczny 
ilości tykułów, często swoimi|coraz mocniej, śmielej i odważniei 
jaskrawymi manipułaciami  regulu-| wkracza wszędzie tam, gdzie po- 
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muszą zapewnić jej uczciwe i ideowe kierownictwo 
Robotnicy wykażą największą troskę o dobro ruchu tęczowych sztandarów) 


za- 
wodowy, Skupiajace w swoich sze-f 


NYCH | 


Wygrafńie po 1.500 zł. NrNr 385 704 | 


384 411 58 504 601 26 802'33072 126 | 


722 | 


deirzewa brak porządku i możliwo- 
ści niesumiennyc hpociągnięć. Je- 
żeli o tym wszystkim mówimy, 
czynimy to dlatego, aby przedsta- 
wié jak bardzo poważną jest rzeczą 
obsada oial kierowniczych ruchu 
spółdziałczego. 


O WŁAŚCIWYCH LUDZI 

W (SPÓŁDZIELCZOŚCI 
W przyszłym miesiącu odbega 
sęi wybory, które decydować będą 
o obliczu przyszłych kierowników 
naszego życia gospodarczego Wy- 
boty,- których nikomu lekceważyć 
nie wolno. Docenić musi w pierw- 
Szym rzędzie ważność tego aktu 
decydowania o dalszym losie i 
rozwoju spółdzielczości w Polsce. 
klasa robotnicza, więc czynnik, któ 


recie 


ry w pierwszym rzędzie należy 

rozwinie ruch spółdzielczy, i ele- 
ment który najbardziej iest ptzed- 
miotem wyzysku ze strony nieucz- 
coiwych „geszefciarzy”, odorywają- 
cych jeszcze dość poważna rolę 
w handlqr. Robotnikowi polskiemu 


mie może być obojętnym, czy na 
czele spółdzielni stoi człowiek obcy 
albo wręcz wrogo ustosmmkowany 
do postulatów i dążeń Klasy pra- 
cwiącej, czy też ster trzyma w 
swym ręku godny zaufania, SU- 
mienny, uczciwy i z ruchem robot- 
niczym związany działacz społecz- 
ny, traktwiący swój posterunek 
pracy nieiako zwyczajną zawodo” 
wą posadę, ale jako jeden z od- 
ainików naszzgo życia, na którym 
konszkwentnie i nieugięcie walczy o 
interesy i dobro klasy, której słu- 
ży i z której wyszedł. Do ruchu 
spółdzielczego należy kierować 
najlepszych ludzi, ludzi świado- 
mych, aktywnych, odpowiedział- 
nych, twardych i ofiarnych. Klasa 
robotnicza zdaję sobię zupałnie ja- 
smo sprawe, że silny i dobrze roz- 
winiety ruch spółdzielczy jest dro- 
gą. która kładzie podwaliny na ode 
sinku gospedarczym pod ideę spra- 
wiedliwości społecznej. 


| 


RUCH ROBOTNICZY PRZEDE 
|WSZYSTKIM ZAINTERESOWANY 

Jest rzeczą pierwszorzędnej wa- 
gi, aby zarówno polityczne organi- 


m 


|| 

| Kolej Elektryczna Łódzka podaje 
do wiadomości publicznej, iż na mo- 
cy uchwały Miejskiej Rady Narodo- 
|wej z dnia 8 sierpnia r.b, od dnia 
l12 sierpnia r.b. obowiązuje nowa ta 
ryfa za przejazd w wagonach tram- 
ajowych, a mianowicie: 


i 


Zł, 10 — za bilet normalny, upra. 
|wniający do jednorazowego przejaz- 
du; 

ZŁ 2 — za bilet ulgowy dla uczą- 


cej się młodzieży szkół średnich i po- 
iwszechnych, dla wojskowych szere- 
|gowców i podoficerów oraz dzieci od 
llat 6 do 14, uprawniający do jedno. 
razowego przejazdu; 

ZŁ 3 — za bilet ulgowy dla profe. 
surów, nauczycieli, studentów, ofice- 
|rów oraz za każdorazowy przejazd 
|zą legitymacją pracowniczą imienną, 
wydaną przez Kolej  Elektryczną 
Łódzką dla pracujących w instytue. 
liach i przedsiębiorstwach państwo- 
wych, samorządowych, prawa publi- 
cznego Oraz zarządzanych przez 
Państwo lub Samorząd, jak również 
w spółdzielniach spożywczych; 
| ZŁ 80 — za bilet abonamentowy 
20 przejazdowy rodzinny (prawo do 
nabycia biletu dla jednego tylko 
c:ionka rodziny ma wyłącznie głowa 
rodziny po przedstawieniu zaświad.- 
czenia, że członek rodziny nigdzie 
uje pracuje, lecz zajmuje się wyłą- 
cznie gospodarstwem domowym) ; 

Zł. 10 — oplata za bagaż o rozmia 
rach do 40 em, Przy większych ba. 
wążach opłata, dwa, trzy lub więcej 
krotna; 

ZŁ 1,200 — za bilet 
"mienny normalny; 


miesięczny 


Zł 800 — za bile miesięczny 
imienny ulgowy dła pracowników 
stytucyj państwowych į samorzą- 


owych; 

ZŁ 600 — za bilet imienny miesię- 
czny ulgowy dla pracowników insty. 
|tucyj społecznych (indywidualnie na 
podstawie złożonego podania do Za. 
rządu Kolei Elektrycznej Łódzkiej) ; 

Dzieci do lat 6, o ile jadą z rodzi- 
cami korzystają z bezpłatnego prze. 


jazdu, nie więcej jednak jak jedno| 


lgietko. Dziecko jadące samo opłaca 
zł. 2, 

| Dla pracujących w instytucjach i 
przedsiębiorstwach państwowych, sa 
moiządowych, prawą 


l 


publicznego: 


OGLOSZENIE 


- 


zacije partyjne jak też i ruch 


recach caty proletariat  poświęcilył 
wiele czasu i uwagi wyborom władz 
spółdzielczych aby 
renach i w swym 
nia rozwinęły silną | 
żywym zainteresowaniem 
zowanych robotników akcją wybor 
czą w spółdzielczości. W kłasę ro- 
botmicza musi przeniknąć przekona- 
nie słuszne i oparte ma doświadcze- 
tiach wielu lat, że wszędzie dzieje 


działa- 
Za 


zasięgu 
kampanię 


się źle, gdzie decyduje się © niei 
bez iei wyraźnego i odpowiedniezog 


udziału. Odcinek gospodarczy 
w pierwszej fazie naszego 
powolennego wyciska 
piętno na naszym życi 


W dobie całkowitej demokraty-f 
zacii naszego Życia państwowego 
w czasie kiedy zorganizowany. ruch 


robotniczy biarze udział w rz 
i przez swoich przedstawicieli de- 
cyduie o porządku i obliczu nasze- 
gó krajn, w momencie, kiedy nmasi- 


Ineie zaleczania ciężkich ran zada- 


nych nam przez wojnę szczególnie 
na odcinku gospodarczym, musi sta 
le wzrastać, wreszcie w chwili. 
klady spółdzielczość doceniana 
przez dzisiejszych sterników 
państwowej powołana jest do wy- 
kazania swej właściwej sity 

wipływi, klasa robotnicza mie może 
t 
wiązku i możliwości. 


Robotnicy zdają sobie sprawę z 


i 


tezo, że im więcej twardych i spra- 


cowanych dłoni uchwyci drzawce 
tęczowych sztandanów spółldzie|- 
czych, im mocniejszy będzie aktyw. 
kiermiący  spółdzielozością swoja 
świadomością i przywiązaniem do 
sprawy robotniczej, tym większe 
będą osiągnięcia, wyraźniejsze ko- 
Tzyści, szybszy proces regilowa- 


tia stosunków gospodarczych i bm 
moment przyśpieszenia dobro- 
pracrią-g 
dol 
oparcia raszzgo porządku ma pod-f 


SZY 
bytu najszerszych rzesz 
cych. zdążających wyraźnie 

„stawach równości powszechnej Í 
| sprawiedliwosci spolecznej. 


oraz zarządzanych przez Państwo 
lub Samorząd, jak również w Spół. 
dzielniach Spożywczych, którzy zmu 
Szeni są do miejsca pracy dojeżdżać 
dwoma liniami, zostaja wprowadzo- 


ne abonamenty miesięczne w eenief 


zł. 52, uprawniające do dwóch prze. 
Siadek dziennie z wyjatkiem niedziel 


za każdorazowym wykupieniem bile.j 


tu ulgowego do  przesiadania 


zł 8, 


Przejazdy niewykorzystane w da-| 


nym dniu traca ważność. 

UWAGI: 

I. Podróżni, którzy posiadają pra- 
wo do taryfy ulgowej winni bez wez 
wania konduktora przy wykupieniu 
biletu jedmocześnie okazać legityma. 
cję, zaopatrzoną stemplem K.F.Ł., 
uprawniającym do taryfy ulgowej. 

Podróżmi, niestosujący się do po- 
wyższego, będą zmuszeni opłacać za 
przejazd taryfę normalną. 

II. Abonamenty przesiąadkowe mie 
sięczne po zł, 52 i rodzinne po zł. 80 
moga nabywać instytucje w Biurze 
KEŁ,  każdegę miesiąca w czasie 
od dnia 15 do ostatniego dnia mie 
Siąca. 

Przy nabywaniu abonamentów 
przesiadkowych miesięcznych należy 
złożyć listę imienną pracowników z 
dokładnymi adresami i ze wskaza. 
niem trasy jazdy od pracy z iedno- 
czesnym przedłożeniem legitymacyj 
prącowniczych. 

Przy nabywaniu abonamentów 
20. przejazdowych rodzinnych należy 
przedstawić zaświądczenie, zaopa- 
trzone przepisową pieczatką meldun 
[kowa administracji domu. 

Za abonementy przesiadkowe za 
czas od 12 sierpnia rb, do 31 sierp- 
nia rb. K.E£. pobierać będzie zł. 
30 i firmy mogą je nabywać, 

_ III. Uezniowie szkół powszechnych 
i średnich winni do dnia 20 sierpnia 
r.b. przedstawić w Biurze K.B.Ł. le- 
gitymacje szkolne do przestemplo- 
wania specjalnym stemplem trójkat- 
nym, uprawniajacym do taryfy ul. 
gowej Z.złotowej, Po tym terminie 
legitymacje zaopatrzone stemplem 
kwadratowym, uprawniającym do 
taryfy ulgowej upoważniać będą tyl 
ko do taryfy 3-złotowej. - 
KOLEJ ELEKTR. ŁÓDZKA. 


| wszelkiego 
- B's 
na swoich te- POW 


iest 
i| machiną skomplikowana, szezególnie 
życia ğ 
dominiwiąceg 


rzadzie 


nawy g 


mie bedize lekceważyć swego oho-j 


(Stg) Jutro w poniedziałek wcho= 
dzi w życie iiowa, podwyższona ta” 


| ryla tramwajowa w Łodzi. Na pierw 
(szy rzut oka jest ona dość droga, 


jednak zestawienie z cenami prze- 
jazdów tramwajowych w innych mia 
stach Polski wyraźnie wskazuje na 
to, że poziom tych cen będzie wszę-= 
dzie mniej więcej jednakowy. JEŹ- 
|dziliśmy na pół darmo. Zanim wpro= 
wadzouo taryię ostatnio obowiązi= 
jaca, bilet tramwajowy kosztował u 
as długo pół złotego, co, według 
prawdopodobieństwa, 
odowałe stały wzrost deiicytu 
KEŁ i co w konsekwencji doprowa- 
ddziło dyrekcię tramwajów do tragi= 


zorgani-jcZneg0 stanu finansowego. Zwieka= 


no z podwyżką i ostatnio. 

Nie jest tajemnicą, że z pośród 14 
milionów pasażerów, jakie tramwa« 
je przewoża, obecnie miesięcznie — 
iokoło 70 proc, korzystało z niskiej 
taryfy ulgowej, W tych warunkach 
istotnie mie można było osiągnąć 
Jśrodków, któreby starczyły i ma kon 
serwacię sieci oraz taboru i na ur 
normmowanie płac pracowniczych. Di 
cyt rósł jak na drożdżach. 
| Ale poza wielką ilością pasażerów, 
| korzystajacych z tanich biletów, był 
Wieszcze jeden moment, który wpę* 


` 


Udził dyrekcię w ślepy zaułek trud- 
ności finansowych. Plagą tramwa= 
jów naszych byli i będą prwadopo- 
dobnie i nadal -społeczne typy, t= 
jważające za szczyt cnoty omijanie 
ikonduktora w wagonie. T. zw. „gas 
jpowicze” stali się zławiskiem maso 
wym w praktyce łódzkiej. Znawcy 
szacują jadących „na gapę” na 20% 
Wozólnej liczby pasażerów, Jest jas- 
jna rzeczą, że ludzie ci, to przeważć 
lnie pasażerowie, którzy powinni wy* 
Jkupywać bilety w cenie normalnej i 
Hbrak tak poważnej pozycji, jaką oni 
iby wnieśli do kas KEŁ, nie może 
być lekceważony. 

Naszym zdaniem wina za ten stan 
rzeczy leży w dużym Stopniu na 
aparacie kontrolującym i organiza 
cyinym tramwajów. Kto wie, czy 
przy intensywniejszej kontroli, trze= 
Iba byłoby na tyle podnieść taryfę, 
fco obecnie, Dyrekcja tramwajów 
powinna sprawę te postawić na na- 
leżytej płaszczyźnie, Trzeba sobie 
wyraźnie powiedzieć, że nie wyku= 
pujący bitów są złodziejami grosza 
publicznego i należy ich karać w spo 
sób jak nafsurowszy, Gdyby jedes 
i drugi „gapowicz* masiał zapłach 
| większą grzywnę, obecny stan rze- 
czy przeszedłby do przeszłości, a sy 
Jtuacja finansowa KEL wydatnie by 
| sie poprawiła. 

Żyjemy w okresie, który cechuje o- 
zólny pęd do odbudowy kraiu. Ta- 
kie przedsiębiorstwo publiczne, jak 
tramwaje, winno dawać nie deiicy= 
ty, a dochody, Które byłyby obra= 
{cane na najpilułejsze cele społeczne, 
I dlatego — naszym zdanićm — nie 
jest dla dyrekcji KEŁ za późno na 
usprawnienie organizacji sprzedaży 
biletów na rozszerzenie kontroli i 
poprawę swej sytuacji finansowejł 

W latach wojry publiczność w 
tramwajach świadomie  oszukiwała 
okupanta. Jechafo się „na gape“, 
płacąc za przejazd raczej kondukto- 
rowi polskiemu. „Niech mą swój, 
byleby do kas wroga dostało się 
mniej...” 

Ale dzisiaj nie możemy dopuścić 
do tezo, abyśmy oszukiwali się Sā- 
mi, Niewykupywaniem biletów pod 
kopujemy egzystencię instytucji. ro- 
dzimej i stawiamy miasto wobec 
groźby całkowitego unieruchomienią 
komunikacji elektrycznej, : 


JU 


» 


s 
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PSS sprzedoje mnvę 
Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 


ców sprzedaje mąkę żytnią 80 proce. 
|w każdej ilości po zł. 18 za kg. loco 
(magazyn Łódź, uL Ogrodowa 74. 


| Węniel na kartki PSS 


Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców posiada 70% węgla przydzielo= 
nego dla m. Łodzi, Każdy członek 
PSS rejestruje karty węzłowe w 
składach opałowych Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. 


DZ. BAŁUTY 
Dziś o godz. 10-€3 rano odbędzie 
się w lokalu dzielnicy przy ml. Sie» 


rakowskiego 16 ogólne zebranie 
członków dz. Bałuty, Ze względu na 
wążność omawianych spraw — o= 
hbecność wszystkich człańków oboa 
wiązkowa. 

Referat organizacyjno = ideołogi= 
czny wygłosi tow, red. Artur Karā- 
czewsSki, 
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Napad zaprzepaścił zwycięstwo 


I 


Po kwadransie gry mikt z pośród 
25,000 widzów nie miał złudzień od- 
nośnie rezultatu spotkania, Już bo- 
wiem po piętnastu minutach uwido- 
cznił się mankament zasadniczy na- 
szej drużyny: rozbicie zespołu na 
dwa niepowiązane ze Sob człony. 

Jeżeli po warszawskim występie 
Torpedo pisaliśmy, że dwu tylko pel- 
nowartościowych napastników nie 
może wygrać meczu, to tymbardziej 
nie może tego uczynić napad, który 
stanowi integralną część drużyny. 
nie staraiący się o nawiązanie kon- 
taktu z własnymi formacjami defen- 
sywnymi. 

Ponieśliśmy w pełni.zastużoną po: 
rażkę. Że nie wypadła ona cyfrowo 
poważniej, to zasługo ofiarnie grają- 
cej pomocy i pary obrońców. Te for- 
macie stanowiły jasny punkt repre- 
zentacii odmienuie do ataku, gdzie 
poza brakiem zgrania wystąpiłv ob- 
jawy rezygnacji i braku woli zwy- 
cięstwa, 


orped 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
PONOSI NAPAD, 


Całkowitą odpowiedzialnością za 
przegrańą należy obciążyć kwintet 
ofensywy. O ile pierwsze minuty gry 
stwarzały złudzenie, że będzie to 
najlepsza część jedenastki, to w mia 
re upływu czasu uwidaczniały sie 
olbrzymie braki w tej linii. Najsłab 
szym był tu bezsprzecznie Koczew- 
ski. Ten ambitny i pracowity zwy- 
kle napastnik był wczoraj zupelnie 
bezproduktywny, Nie naliczylibyśrny 
i trzech sytuacji, w których dał prob 
kę swych normalnych umiejętności. 

Zgodnie z naszymi zastrzeżeniami 
poczynionymi poprzedniego dnia, 
słabym okazł się również Hogendorf, 
co nie tylko oznaczało sparaliżowa- 
mie gry skrzydłem, ale fatalnie odbi- 
ło się na grze Barana. 

Okazuje się, że Baran może grać 
tytko na skrzydie, Jeżeli przychodzi 
mu z konieczności cofnąć się do tyłu. 
by wspomagać piątkę obronną, traci 
całą niemal swą wartość napastnika 
o dynamicznej sile przebojowej, Nie 
leży w charakterze tego niłkarza 
troska o pokrycie przeciwnika, za- 
pędzanie się w głąb własnego pola. 
Piękna bramka jest jedynym plusem 
na komcie Barana za wczorajszy wy- 
stęp. 


I KRAKOWIANIE NIE LEPSI. 

Obydwaj gracze krakowsty No- 
wak na środku i Ignaczak ma lewym 
skrzydle nie mogli porozumieć się z 
pozostałymi kolegami, Wynikały z 
tei przyczyny nieporozumienia, kłó- 
re z reguły wykorzystywała na swą 
korzyść obrona przeciwnika. Igna- 
czak był lepszy od kierownika ataku. 
Wykazywał większe zdecydowanie 
w ciągu na bramkę, zademonstrował 
kilka udanych dośrodkowań. Wobec 
anemicznei gry swych partnerów, 
Nowak mógł coś zdziałać iedynie w 
wypadku. gdyby posiadał  zalety., 
Barana. Jest on jednak zraczem zgo 
ła innego typu. 

_ lak powiedzieliśmy na wstępie, do 
lasnych punktów drużyny należała 
obrona i pomoc. 

Jeżeli nie doszło dú dramatu to 
przede wszystkim dzięki miesłycha:- 
nie ofianiej grze obrońców i pew 
nym interwencjom Depczyńskiego w 
bramce. 

Nie szczęścia tym razem, ale ©ner- 
ij, serca i... myśli brakło do zwycie- 
stwa. Dziwnym jedyni esię wydaje. 
żę kierownictwo łódzkiej  drużyńy 
widząc sytuację w pierwszej połowie 
nie udzieliio odpowiednich wskazó- 
wek linit napadu podczas przerwy. 


TORPEDO 
LEPSZE NIŻ W WARSZAWIE. 
Torpedowcy grali tym razem le 
piej niż w Warszawie, Równie bez: 
błędna była obrońa, pracowita po- 
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moc, ale tym razem inteligentniej zaj Wada, która uniemożliwia im osią- 


grali aapastnicy. Zorientowawszy się 
w wadliwej taktyce przeciwnika, cof 
ngli łączników w lukę między napa- 
dem i pomoca, gdzie przejmowali wię 
kszość a w drugiei połow'e wszyst- 
kie niemal piłki. 


Rosianei potwierdzili opinię, że są; 


drużyną słabszą od Partyzanta, co 
jednak mie oznacza, żeby nie przed- 
stawiali klasy, z którą trzeba się li- 
czyć poważnie nie tylko w Polsce. 


Bramki dla zwycięzców zdobyl 
Potomariow 2 i Paniiłow i, dla to- 
dztian Baran. Widzów 25.000. Sędzia 
p. Dymitriew. 


Torpedo: Akimow, Ilin, 
Jakowlew, Mašzkarin, Morozow; 
Pamiłow, G. Zarkow, Ponomariew, 
Zołotariow, D- Zarkow. 

Łódź: Depczyński; Gwoździński, 
Korporowicz, Miller, Wa- 
piennik; Hogendordi, Baran, Nowak, 
Koczewski, Ignaczak. 

Gre rozpoczynają łodzianie. Z 
miejsca ruszają do ataku, piłka cho- 
dzi często na lewą stronę, dzie je- 
dnak Koczewski nie potrafi zrozu- 
mieć się z lęnaczakiem. W 8 min. 


Malinin; 


łądnę podanie Koczewskiego przej- 


muie Ignaczak tuż przed polem kar- 
nym, ale zaatakowany przez obroń- 
cę strzela w att. 


Za chwllę notujemy mierwszy po- 
wsżuy atak gości, zakończony jed- 


nak silną bombą Zarkowa ponad 
poprzeczkę, 


W 18 min. Pegza odbiera piłkę 
oddaje ja matych- 
miast do Koczewskiego; ten prze- 
dłuża na skrzydło, lzmaczak michi“ 
ie krótki bieg, silną centrą podaje 
do środka. Nowak ma okazię do 
strzału pudłuje, ale na pozycji jest 
Baran, który wspaniałym wolejem 
pakuje piłkę do siatki. Akimow był 
bezradny: 

Zdawało by się, że ta bramka po- 
derwie nasza drużyne do woeteralne” 
go ataku. Szybko jednak okazuje 
słę, że szanse nasze na sukces Są 
niewietkie. W 19 min. wykorzystu: 
iac olbrzymią lukę między naszymi 
tyłami, a napadem, goście przepro- 
wadzają precyzyjny w nodaniach. 
atak, w wyniku którego Panofilow 
zdobywa wvyrównijacą bbramke mi- 
mo rozpacziiwej obrony Depczyń- 
skiego. 


Torpedo zwolna opanowuje grę 
Podczas gdy u naszych me się nie 
klei piłka glinie po każdym zagra- 
hia pomocników, goście wypieraje 
naszą deiensywe na pole podbram- 
kowe, růz po raz zagrażając bram 
ce łodzian. 

w 230 min. kontuzjowanego Pegze 
zmienia Millor. 

W 36 1 37 min. przynosi dwa rzuty 
różne, Ggzokwowane przez Ifphacza- 
ka, niestety nic wykorzystane przez 
gospodarzy. 

W 41 min, pierwszy róg zdobywa» 
ją Konjanie zlikwidowany  przoń 
Gwożdzińskiego. 


ganię efektownych sukcesów, jest 
słaba stosunkowo dyspozycia strzało 
wa napastników. Wtedy jednak, kie 
dy decydują się na oddanie strzału, 
w najgorszej nawet sytuacji, bram- 
karz przeciwnika stoi w obliczu ka- 
pitulacii, Bezspornie najlepszym jest 
w tej linii środkowy napastnik. Pono 
mariow. Nie zdołał naiomiast po- 
twierdzić swej groźnej opinii lewo- 
skrzydłowy Żarkow. Reszta na po- 


notujemy groźną sytuację pod naszą 
bramką. Niezbyt silny strzał Zołota 
riowa odbija si ço piersi Depczyń- 
skiego, który tymczasem wybiegł za 
piłką w pole. Dochodzi do niej G. 
Zarkow, ale silnie strzelona piłka 
odbija się o poprzeczkę i wychodzi 
na aut. Połowa kończy się pod bram- 
ką polską, 

W drugiej minucie po przerwie ca 
ła piątka napadu gospodarzy tłoczy 
się pod bramka Torpeda, brak zdecy 
dowania strzałowego wykorzystuje 
doskonały Morozow, posyłając piłkę 
daleko w pole. Jeszcze raz w 9 min. 


Drumatyczna walka formacji defensywnych 


ziomie, który mamy możność oglą-|sla się dyskusja na temat jego wem 


dać na wewnętrznokrajowych zawo- 
dach, 

Goście odnieśli zwycięstwo w sto- 
sunku naidokładniei odzwierciadla- 
jącym wkład sił na boisku, Mieli od- 
wrotnie niż w Warszawie 70 proc, 
gry i dyktowali tempo oraz styl we- 
die własnych potrzeb. 

Osobne zdanie aależy się arbitro- 
wi zawodów p. Dimitriewowi. Ponie 
waż bezpośrednio po meczu podnio- 


Baran—Hogendorf sytuację marnuje 
beznadziejnie Koczewski. 

Teraz następuje dłuższe oblężenie 
naszej bramki. Obrońcy dwoją się 
i troją, cała pomoc przybyła w su- 
kurs, rezułtatem ataków jest tylko 
rzut różny, którym łodzianie rewan= 
żują się w 19 min. W dwie min. pó- 
źniej Ignaczak wystawia dostrzału 
Nowaka, ten jednak opóźnia akoję 
niepotrzebnym driblingiem w wyni 
ku którego traci pike. W 24 
min. ostatni raz łodzianie goszczą 
pod bramką Torpeda. Baran ładnie 
przebija się przez pomocnika i sil- 


dyktów, musimy stwierdzić, że Sę= 
dziowa. b. obiektywnie. Być moik 
zdarzyło mu się kilka drobnych prze- 
oczeń, nie miały one jednak najmniej 
szego wpływu na rozwój wypadków 
ua bo.sku. Nie mamy jedynie przeko- 
nania w słuszność interpretacii prze- 
pisów o rzutach bocznych, Tak się 
iednak złożyło, że i nasi zawodni- 
cy rzucali nie tepiei niż Torpedowceyv. 


Dzieje 4-ch bramek 


Od tej chwili inicjatywa całkowi- 
cie należy do gości. W 26 min. je- 
den z licznych ataków kończy się 
celnym strzałem Ponomariowa, wo 
bec którego Depczyński jest całko» 
wicie bezradny. Zagrzewa to fo» 
sjan do żywszej walki, Akckje prze 
prowadzają na przemian lewym al- 
bo prawym skrzydłem, demonstru- 
jac efektowne przerzuty. 

W 37 min. Depczyński ofiarnie 
broni rzucając się pod nogi Zołota= 
rawiewowi. 

Musi jednak po raz trzeci skapi- 
tulować na pól minuty przed zakoń 


mają łodzianie okazję do zdobycia nie strzela, ale Akimow jest maj czeniem gry. Autorem trzeciej 
bramki, ale wypracowana pęzez Pary lajen, bramki był również Ponomartow. 
(k) 

EETTISET 


Dzisiaj otwarcie toru w Helenowie 


Emocjsnujące walka o misirzostwo drużynowe Polski 


(sk) Dzisiaj nastąpi zdaw- 
na oczekiwane otwarcie toru kolar- 
skiego w Helenowie. Prace nad jego 
uporządkowaniem tak dalece posunę- 
ły się już naprzód, że ustalony przez 
kierownictwo RKS TUR termin od- 
dania toru do użytku naszych ko- 
larzy zostaje dotrzymany i urzą- 
dzeniu zapowiedzianych na niedzie- 
lę pierwszych zawodów kolarskich 
mice nie staje na przeszkodzie. 


W zawodach tych udział zgłosiły 
zespoły Warszawy, Poznania, Kra- 
kowa i Łodżi. Będą one walczyć o 
drużynowe mistrzostwo Polski w ko- 
larstwie na trasie 4000 m. 


Impreza, jaką w niedzielę bedzie- 
my w Helenowie oglądać należy do 
najbardziej emocjonujących konku- 
rencji w kolarstwie — a zarazem i 
najtrudniejszych. Polega ona na tym, 
że zawodnicy jednego zespołu jadą 
grupowo gęsiego, wymijając się co 
200 m na wirażach, co nie jest ła- 
twe i ze względu na czas jaki się 


przy tym traći i na niebezpieczeń-|51 


stwo, grożące zawodnikowi. 


Niedzielny wyścig zapowiada się 
więc ciekawie i niewątpliwie, walka, 


W minutę później |jaką będą prowadzić z czasem po: 


Wyścigi molocylkiowe 


odhędą się wkróice w Łodzi 


(sk) W projektowanych na naj-|ści: Brunowie, Żymierski, Litwiński, 


bliższy czas 


wyścigach motocyklo-| Wasilewski 
wych na urządzonym niedawno to-|tualnie przybędzie 


Ewen- 
por. 


(z Wa rszawy) . 


również 


rze żużlowym na boisku przy Pla-|Rduch z Poznania, zwycięzca odby 


cu 9 Mają zapowiedzieli swój u-|tego przed kilku tygodniami raidul od godz. 17 — 18.ej, z której każdy [ni 
|dział m. jn. następujący motocykli: |motocyklowego ŁKS. 


Adminisiracja: 


Piotrkowska 70. Tel 


szczególne zespoły na torze, dostar-|ża wyniki poniżej pięciu minut, Ta- 


czy publiczności dużo wrażeń i emo- | kich 


cji. i 
Konkurencja, która w niedzielę bę 
dzie się rozgrywać w Helenowie, 


nie- 
nie 


rezultatów jednakże w 
dzielę się niespodziewamy, choć 
liczymy na zbyt wielką różnicę. 

Jeśli idzie 0 zdobycie mistrzo- 


należy do bardzo popularnych za-|stwa, to być może najwięcej szans 


granicą, a specjalnie we 
Do dobrych czasów, jakie kolarze 
zagraniczni w niej osiągają, nale- 


PRZE 


Zarząd Miejski w Łodzi 
publiczny przetarg na wykonanie 
instalacji świetlnej i dzwonkowej 
pod tynk oraz instalacji siły w bu- 
dynku Opieki Społecznej przy ul. 
Karolewskiej 51. 

Oferty piśmienne odpowiadające 
treści kosztorysu ńlepego należy skła 
dać w Dziale Technicznym — Piotr. 
kowska 64 — I piętro, w pokoju Nr. 
5, do dnia 19 sierpnia 1946 roku do 
godz. ll:ej przed południem w ko. 
percie zamkniętej z napisem: Oferta 
na wykonanie instalacj; świetlnej i 
dzwonkówej i siły w budynku Opie. 
ki Społecznej przy ul. Karolewskiej 
91. 


Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys za opłatą 50 zł. otrzymać 


Francji.|ma Kraków, w którego barwach wy* 
|stapia tacy szosowcy jak Kupczak 


i Wander. 


TARG 


oglaszā| można w Dziale Technicznym — Od. 


dział Instalacyjny ul. Piotrkowska 
64, II piętro, pokój 140, otwarcie 
ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godzinie il-tej, 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości 4,000 zł, na 
leży złożyć w kasie Zarządu Miejskie 
go ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit do. 
łączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert, unleważnienia 
przetargu bez podania powodu oraz 
brania pod uwagę ofert tylko firm, 
które okażą się dowodem wpłacenia 
Pożyczki Odbudowy lub zaświadcze. 
niem o zwolnieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 10 sierpnia 1946 r, 

Zarząd iMejstki w Łodzi. 


OGŁOSZENIE 


Wszystkich członków Związku Za. 
wodowego  Włókienniczego w Łodzi 
zawiadamia się, iż w lokalu Okręgo. 
wej Komisji Związków Zawodowych 
w Łodzi, przy ul. Strzeleckiej Nr. 2, 
pokój 101, czynna jest od dnia 1 
sierpnia 1946 r. poradnia prawna, 


korzystać za okazaniem legitymacji 
związkowej, 
Zarzad 
Zwiąsku Zaw. Wtók, 


UWAGA KOLPORTERZY. 
Zawiadamiamy, że dnia 11.8, 1946 
r. w Katedrze Św. Stan. Kostki o 


prowadzona przez adwokata związko |godz. 12.ej odbedzie się poświęcenie 


wego. 


Poradnia czynna jest codziennie 


członek Związku może beapłatnie 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych = 50 procent drożej, - 


Drukamia N: 4 Bpółdsiekłni Wydawniowej „Czytejnik”, Łódź, ul, Źwicki R , 


Sztandaru Zw. Zaw, Kolporterów w 
Łodzi, 

Druga część uroczystości — wbija 
e gwoździ — odbędzie się przy ul 
Żwirki Nr. 17 o godz. 14.ej. 
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KURIER POPULARNY 


Nr 219 (289) 


li. VHE w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Beżp — tel. 2562-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji | 
Obywatelskiej — tel, 253-60 
Pow. Urząd Bezp — tel. 130-041 
Kom, Pow. MO, —tel. 185-02 
Pogol, Lekarskie PCK — tel, 117-11 


Pogot. Ratunk Miejskie — tel. 104-44 
Pogot. Ralunk Ukezp, — tel. 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów — tel, 199-104 


Redaktor Naczelny Kurie- 


ra Popul. i sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakcii — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń | Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTEK 


DYŻURY APTEK WnpbU | 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szy 
mańskiego (Rokicińska 6), Zumde- 
lewicza (Piotrkowska 25), Szlinden 
bucha  (Srebrzyńska 65), Kasper- 
kiewicza (Limanowskiego 12), Lip- 
ca (Piotrkowska 193), 


(rszarow À 
LTEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27 
Codziennie Niebieski Lis z Marią 

Gorczyńską. 


TEATR KAMERALNY | 
Daszyńskiego 34. 

Dziś dnia 11 sierpnia o godz. 
16.15 i 19.15 przemiła komedia ame 
rykańska Barry Connersa pt Roxy 
z udziałem Janiny Łukowskiej, Zo- 
fii Ordyńskiej, Tamary Pasławskiej, 
Marii  Szumowiczównej, Michała 
Meliny, Adama  Mikołajewskiego i 
Ludwika Tatarskiego. Reżyserował 
Jan Kochanowicz, dekoracje wyko- 
nali Antoni Biłas j Aleksander Ję- 
drzejewski. Kasa czynna od godz. 
10-ej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

Dziś godz. 19, — Już ostatnie przed 
stawienia pięknej operetki E. Kalma- 
ia „MARICA“ z Elną Gistedt, Lucy 
Messal, Michałem  Ślaskim į całym 
zespółem artystyczeeym. Chór, balet 
i -wielka orkiestra „Lutei* pod dyr. 
Wł. Szczepańskiego. 

Bilety wcześniej do nabycia w księ 
przy ml. Piotfrkowskiei 102-a. 
a od godz. 1l-ej w kasie Teatru. 

CYRK Nr 3 
Kościuszki 5/7 

Najpiękniejszy! Największy! Naj- 
okazalszy, 

Codziennie, od godz. 16.30 w nie- 
dzielę, wtorki, czwartki, i soboty po 
południówki od godz. 16.30. 

Bilety w kasie od 10-ej rano. 


ara’ 
gamı 


GGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział 
Przemysłowy, zatrudmi natychmiast 
1 imżynierą ze znajomością planów i 
urządzeń zakładów przemysłowych. 
Wymagana 5-letnia praktyka zawo- 
dowa, 

3 techników — do kontroli wyda- 
ńych zakładom przemysłowym za- 
rządzeń wymagane wykształcee- 
nie techaiczne Średnie i 3-letnia prak 
tyka zawodowa oraz znajomość u- 
rządzeń technicznych zakładów prze 
mysłowych, 

Warunki do omówienia. 

Podanie wraz z życiorysem stła- 
dać należy do Wydziału Pnzenrysło- 
wego ul, Piotrkowska 54, 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski — Zarząd Nieru- 
chomości — w m. Łodzi podaje do 


wiadomości, że wszelkie aominacje 
wydane administratorom nierucho- 
mości tracą ważność z dmiem 31 
sierpnia rb. 

Ubiegaijący się o administracię po- 
sesyi. podległych Zarządowi Nieru- 
chomości w m. Łodzi, winni złożyć 
podania wraz z życiorysem i posia- 
danymi dotychczas eominaciami do 
tegoż Zarządu przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 100. pokój ur. 21, w terminie do 
dnia 25 sierpnia rb. 

Wzywa się wszystkich najemców 
w mieruchomościach podległych Za- 
rządowi Nieruchomości, aby od 1-go 
września rb. żądali od admimstrato- 
rów przedstawienia nominacii wy- 
stąwionych po dniu 31-go sierpmia 
1046 r, 

Zaznacza się, 
administratorów 


że wpłaty do 


takich nominacji, przez Zarząd Nie-| dzielę i święta pierwszy seans o godz. 14,30. s 
nie: godz, 17 18,30. Niedziele j święta 15.30, 17 i 18,30. 
Początek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz 
18 i X w niedziele i święta o godz. 12, 14 16 18 i 20-ej. 
Przedsprzedaż biłetów do kin: „Rekord“, 
członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odhewa się w Ra 
dzie Zakładowej fabryki Geyera iP'otrkowska 295) od gad; 
Celem uniknięcia natłokn prosimy o przychodzenie na wcześniej: 


ruchomości me będą uznane. 
Łódź, dnia 10 sierpnia 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


DEORECE ORTOR OEEO EEAO 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 
(dojazd tramwajem 9) otwarty od 

9 ramo do zmierzchu. 
GROGCEROZCE BOZE CZCOLACBOBAGKEAG 


( RADIO ) 


fala 224 m. 

Program na niedzietę 
1946 roku. 
Kraków: 7.00 Pieśń „Kiedy ran- 
ne... 705 kałemd. histor. 7.10 ad. 
boranna. W-wa: 8.00 dziznnik. Łódź: 
8.20 Program na dziś. W-wa: 8.25 
"muzyka z płyte Kraków: 9.00 Nabo- 
żeństwo z kościoła w Pilicy. 10.00 
aud. regionalna. Łódź: 10.40 Naicie- 
kawsze aud. przyszł. tygodn. 10.45 
Z cyklu: „Co się dzieje w Łodzi? 
pog. F. Wolskiego p. t- „W walce i 
i odbudowie“. 10.55 Awd. dla wsi: 
a muzyka, b. Poradnik rolniczy w 
opr. inż. J. Pająka p. t. „Sieimy tyl- 
ko dorodne j dobrze oczyszczone na 


11 sierpnia 


siente", c. muzyka. 11.20 Pog- spo- 
teczna mgr. K. Sokoła p. t „Chłop 
obliczem społecznym Polski". 11.25 


Utwory skrzypce. w wyk. B. Huber- 
mana z płyt. 11.40 co piszą radio- 
sltchaczz? 11.50 Rezerwa. Kraków: 
11.57 Sygn. czasu i heina? z Wieży 
Mariackiej, oraz wskazania obywatel 
skie T. Kościnsziki. Katowice: 12.06 
Poranek Sytmion. w przerwie radio- 
kronika i przy głośniku. 13.30 Niem- 
cy po wojnie. W-wa: 13.40 And. woi- 
skawa. 13.55 Najciekaw. aud. przy- 
szłego tvgodnia. 14.00 Amd. dla świe- 
thie „wiejskich. 14.35 Chwilka biura 
studiów. Łódź: w programie ogólno- 
polskim. 14.40 Słuchowisko w opr. 
I. Januszewskiej p. t „Pan Twar= 
dowski** reż. T. Markowskiego. 
W-wa: 15.20 Recenzje. 15.30 Piosen- 
ki w wyk. J. Czarneckiego. Katowi- 
ce: 16.00 Słwchow. dla dzieci młod- 


| szych. W-wa: 16.20 Aud. dla mto- 
dzieży. Łódź w programie ogólno- 
polskóra: 16.25 Kwadrans Kuźnicy. 
W-wa: 16.50 Kronika kmitury. 17.00 


„Podwieczorek przy mikrofonie" 
18.15 „5 minut poezii“. 18.20 Prze- 
glad tygodn. 18.30 Tygodnik dźwię- 
kowy. Łódź w programie ogólnopol- 
skim: 18-45 W ramach aud.: „Uśmiech 
i piosenka“ „Imieniny Pani Lucyny“ 
wg. Korzeniowskiego, w radiof. K. 
Gogolewskiei w reż. T- Markowskie- 
go. W-wa: F990 Mozaika muzyczna. 
Bydgoszcz: 19.30 Koncert Filiarmo- 
ni! Bałtyckiej z opery Leśnej w So- 
pocie, w przerwie z W-wy: dziennik, 
podróż po Świecie, 10 minut poezji. 
Łódź: 21.00 Fel. literP.  Hulki-La- 
skowskiego p. t. „Filozofia ubogich*. 
21.10 Koncert życzeń. 21.55 Wiado- 
mości sportowe. Łódź w programie 
ogólnopolskim: 22.00 „Zwinność rąk* 
skecz radiowy wię. noweli Teifi prze 


+ 


ktad i radiof. A. Bugajskiego. W-wa: 
22.15 Muzyka taneczna. 23.00 ostat. 
wiad. dziennika. 23.20 progr. na jutro- 
Łódź: 23.30 Komcert życzeń 
Iga), 23.55 progr. na jutro. Zakoń- 
czenie audycji i Hymn do 24.0. 


POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY 
NARODOWEJ 
W poniedziałek dmia 12 bm. pank- 
tualnie o godz, 17-ej odbędzie się w 
sali obrad przy ul. Pomorskiej 16, 
Plenarne posiedzenie M. R. N. 


ZMIANY TRASY LINH Nr, 7 
Koeli Elektryczna Łódzka podaje 
do wiadomości publicznej, iż trasa 
linii Nr. 7 od dnia 10 sierpnia rb. z 
powodu robót ziemnych została 


(część | 


wozdamia Straży Pożarnej, w ciągu 


3 pożarów w ciągu lipcu w Łodzi 


Jak wynika z miesięcznegó spra-|razy na ćwiczenia bojowe. 


W 9 wypadkach przyczyną poża- 


ubiegłego miesiąca miało mieisce 38| rr było nieostrożne obchodzenie się 
pożarów w Łodzi, w tym 32 pożary|z ogniem, 8 od nadmiemego ogrze- 
mate, 4 średnie i 2 wielkie, ponadto| wania, 4 od iskry, 
Straż była wzywama 29 razy do mie-| spięcia, pozostale 
szczęśilwych wypadków, 2 razy wy|tlych przyczyn iak wadliwa budowa 
jeżdżała na fałszywy alarm oraz 21 komina, pieca itp. 


2 od krótkiego 
od różnych in- 


GRARRRRWARARWRRRRRRRAR ARR ROERZRZRRARRRRRARRRRRARARRRY 
TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ „LUTNIA* — Płotrkowska 243 


OSTATNIE DNI! 


zinieniona i kursować będzie od 
Choien przez Plac Leonarda, Piotr- 
kowską, PI, Wolności, ll-go Listo- 
pada, Gdańską, Legionów do PI, 9 
Maja i z powrotem. 

A a a 
Wytwórnia chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel, 220-52 


poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


-„PRIMIALIŃ* 
„ARGO 


DOOOOOODOOODODOCOCODCOOHE 


SODOWNIA 


Do sprzedania wytwórnia wód 
gazowych w pełnym ruchu 
wraz z lokalem obszernym © 
i meblami. Wiadomość: 
Traugutta 9, Kumińsey. Ó 
POOCOOOODODOGOOOODOGOOOC 


WARSZAWSKI % 
GABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE 


Łódź, Ai, Kościuszki 93, m. 16 
tel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs i włosów. 
Pielęgnacja cery, usuwanie wą- 
grów, brodawek, kurzajek, pie- 
gów, łupieżu, usuwanie krwa- 
wych plam (płomień) oraz zby- 
teczneg, owłosienia, 

Lampa Kwarcowa 


DPODOODOCCOG 


m 


ANSANS 


SANSA 


Repertuar kin łódzkich 


O 


POLONIA 
wl. Piotrkowska 67 


TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 
GDYNIA 
mi. Przejazd 2 
- STYLOWY 
m. Kilińskiego 128 
BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 


WISŁA 
ul. Przejazd 1 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 
ul Zawadzka 16 
HEL 
m. Lesionów 2-4 


TATRY 
ni. Sienkiewicza 40 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76 


ul. Rzgowska 34 


ZACHĘTA 
Zgierska 26 


BAJKA 
ul. Franciszkańska .34 


ROBOTNIK 


ul. Kilińskiego 178 
O 


sl. Rzgowska 2 (Plac Reymosta) 
MJIZA 
Ruda Pabianicka 


ul. 


Początek 
u święta o zodu, 14. 16, 18 i 20. 


seanse: 


2 


„UWODZĘCIEŁ* 


„ KAPITAN BENOFF< 


„GRZESZNYCY BEZ WINY“ 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 
„JEZEBEL< 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 


„SZCZĘŚLIWA 13* 


„ZWYCIESTWO W TUNISIE“ 


a an] 


„MEKSYKANSKIE NOCE“ 


„DWAJ RYWALE“ 


„POWRÓT“ 


„CZERAJ NA MNIE“ 


„PODWÓJNY PATROL“ 


„KWIAT MIŁOŚCI* 


„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU* 


„ NIEUCHWYTNY SMITH“ 


GORA DZIEWCZĘTA 


„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ*, 


„PROFESOR WILCZUR* 


Ton "R" WCT 


o ie RÓRCÓ 


'„WŚRÓD GÓR I LASÓW" 


AAAA ERRA NAN RENNEN S 


godz. 19. 


„MARICA 


operetka w 3-ch aktach E. KALMAN 


z ELNA GISTEDT, LCY MESSAL 
i MICHAŁEM ŚLASKIM w rolach głównych, 
Chór, balet i wielka orkiestra „Lutni“. 
Kasa teatru czynna od godziny 11. 


OSTATNIE DNI: 


G6 
A 


ANSER TERT 


z4 


ATERRAR ERRE TNR 


Zawiadomienie o przeturgu 


. Oddział? Drogowy Kolei Państwo- 
wych w Łodzi ogłasza przetarg nie 
ograniczony na naprawę ramp prze 
ładunkowych i pomostów przy ma- 
gazynąch celnych Nr Nr 1, 2 i 3 na 
naprawę rampy wyładunkowej z 
pochylnią przy magazynie betono- 


| 


wym i pomostu w magazynie Nr 6 


na'st. Łódź - Kal. 

Otwarcie ofert odbędzie się w 
Oddziale Drogowym na st. Łódź- 
Fabr. dn. 24 sierpnia br. o godz. 10 
rano: 

Wadium w wysokości 1 proc. od 


sumy oferowanej należy „wpłacić 
przed przetargiem do Kas$ stacyj- 
nej Łódź - Fabr. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy 
załączyć do ofert. Slepe kosztory- 
sy, warunki składania ofert i wsze! 
kie informacje można otrzymać w 
Oddziale Drogowym dworzec Łódź- 
Fabr. II piętro pokój 40. 

Oddział Drogowy zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert lub unieważnie 
nią przetargu bez podania powodu 

Oddział I Drogowy 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. JOZEF WIERZBOWSKI, 
choroby wewnętrzne, wznowił przy- 
jęcia. Sienkiewicza 51 m. 4, tel. 
170-60. 


DR. KONDRACKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek, wątroby. Naru- 
towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
206-99, 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. uł, Przejazd 6, 
Przyjmuje od godz, 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej, —1938 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — starszy 
asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
specjalista chorób uszu, nosa I gardła 
Sienkiewicza 37, ordynuje od 8—10 
i 3—7-ej popol. Tel. 269-01. 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne, Żeromskiego 41 
ad 3—7, -1791 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AL 1 Maja 3, 


Dr med. SIENKO KSAWERY 
(z Warszawy), specjalista chorób 


skórnych, 


rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 |mację rejestracyjną na — 1 
-239| Henryk Krzemionka, ul. Piłsudskie- 


20 


w godz. 12—2 ; 4—6. Tel 205-55. 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sia chorób kobiecych i akuszerii 


| 
| 


| 


DRABINA strażacka nowa, przy- 
stawna, używana wys. 15 mtr. do 
sprzedania. Wiadomość: Kilińskie- 
go 136. —2011 


MAGIEL RĘCZNA w dobrym sta- 
nie do sprzedania. Główna 44. 
—202 


Zaofiarowanie pracy 


TKACZE wykwalifikowani na kros- 
na angielskie. Przewlekacze ze zna 
jomością przykręcania. Prządki na 
przędzalnię bawełn.  cienkoprzędną 
czterocylindrową. Zgłaszać się ul. 
Wodna 23 w godz. od 8—lt-ej. Siaz 


CHŁOPIEC potrzebny jako pomoc do 
cukierni. Sochaczew. ul, Warszawska, 


Cukiernia J. Trawińskiego, -2014 
KRA A Z a m a — 
POTRZEBNE robotnice do hafto- 
wania kożuszków od zaraz. Łódź, 
Piłsudskiego 50, m. 10. —2053 


POTRZEBNA od zaraz dobra kan- 
celistka ze znajomością pisania na 
maszynie. Warunki dobre. Zgłosze- 
nia „Sortszmat”, Południowa 44. 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzione zaś- 
wiadczenie repatriacyjne PCK 
nazwisko Hybieki Zygmunt. —2065 


wenerycznych, pęche- |UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 


nazwisko 


go 58 m. 16-a. —2066 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 


Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel |mację tramwajową na nazwisko 
260-92; Kwaśniewski Arkadiusz, ul. Piotr- 
"Z ska 10. —2067 

LEKARZ STOMATOLOG Alicja Ba. | 975% 10 DaS 
rakowska z Warszawy — leczenie |UNIEWAŻZNIAM zagubioną, legity- 
jamy ustnej i zebów. Pracownia ZE: | mację PPS wydaną przez „Dz. 
bów sztucznych. Andrzeja 2. —930 | Górna“ na nazwisko Andrzejczak 

Zofia, ul. Napiórkowskiego 76. 

—2068 


Kupno i sprzedaż 


„MECHANIK“ Naprawa maszyn do| 


szycia i rowerów, kupno, sprzedaż, 
ząmiana maszyn zwykłych na gabi. 
netowe, Kupuje kauczuk, igły, lakie" 
ry. Piotrkowska 70. RĘDZIA, 
—ł925 


RUPUJEMY ZŁOM srebra (używa- 
ne przedmioty, monety) w każdej 
ilości. Laboratorium, Pl. Wolności 2 


|m. 2 w podwórzu na lewo w godz. 


8—15. —1971 
POROST w kilku gatunkach, tink- 


seansów: w dni powsze dmie o zodz. 16. 18 i 20: w niedziele 


; Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse © pół go- 
nie posiadających| dzimy później t zn. w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20.30 w nie- 


— 2 so»nse dzien- 
16. 
dla 


„Wołność* i „Roma“ 


i0 


13-ej 


Uwaga. We wszystkich kinach w duiu premiery passe-partout oraz bi 
nteważne 


tura do bronzu, sykatywa, lakier 
kopalowy poleca wytwórnia che- 
miczna „ULTRON* Łódź, Południo- 
wa 78/80, tel. 138-19. Kupuję kala- 
fonie. 


KUPIE DOMEK w Łodzi lub na 
przedmieściu od 200—500 tysięcy. 
Wiadomość, administracja *„Kuriera 
Popularnego". —2065 


śmietankowe, twaróg, sery, 
stemplowane gwarantowane, miód, 
gesi bite skubane dla stołówek 
sprzedaż hurtowa 
Gdańska 184, tel. 145-82, 


| 


|SMIETANA WYBOROWA, ` masło] 
jaja|PRIZAMENT i aktorka GIZA HAJ 


wiadamiają 
„Społem“ Łódź, | Znajdują się w Łodzi ul. Narutowi- 


UNIEWAŻNIAM zagubione dowo- 
dy, kartę rejestracyjną na nazwis- 
ko Matuszewski Jan, zam. Nowo- 
solna, —2069 


UNIEWAŻNIAM zagubłoną książe- 
czkę rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Skierniewice na nazwisko Jur 
ga Jan wieś Jano gm. Dąbkowice 
pow. Łowicz, 

R -Sbeas SAn TRZE „ZE OZ 
UNIEWAŻNIAM skradzione doku- 
menty oraz karty żywnościowe i 
odzieżową na nazwisko Błaszczyk 
Helena Ruda - Pabianicka Magda- 
leny 9. —2073 


UNIEWAŻNIAM skradzione zaś- 
wiadczenie repatriacyjne na nazwi- 
sko Strykowski Hersz, ul. Stefana 
Jaracza, 6 m. 21. —204 


Różne 


ZNANY kompczytor i autor SALO 
DEN powrócili z ZSRR o czym za- 


rodzinę i przyjaciół. 


cza 32. Zw. Art. i Literatów. 


|. 


